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Modernizacja portów J
naczelnym zadaniem naszej
Wywiad z wiceministrem żeglugi dr

rozbudowa floty
gospodarki morskiej

Kazimierzem Petrusewiczem

Togliatti
o polityce 
Watykanu

RZYM (PAP). Palmiro Togliatti za 
mieści} w czasopism e „Vie Nuovo“ 
artykuł, w który™ podkreśla, że Wa­
tykan w swycłi ostatnich entsnciacjach 
jasno i niedwuznacznie wypowiedział 
się za agresywnymi paktami impera- 
listycznymi. Papież w swym orędziu 
udzielił błogosławieństwa imperiali­
stom, knującym spisek przeciwko po­
kojowi. Żądzę panowania, plany uja­
rzmienia narodów, groźby stosowania 
barbarzyńskich metod — pap eż 
przedstawia jako „wolę Bcżą“.

W chwili, gdy z jednej strony zna 
dują się ci, którzy dążą do wywoła­
nia krwawych konfliktów i grożą mi­
lionom ludzi, a z drugiej strony zb e- 
rają się cł, którzy ofiarują światu 
trwały pokój, papież wypowiada się 
za pierwszymi i przeć wko drugim. 
Togliatti zaznacza, że wzrastający cią 
file opór narodów całego świata prze 
ciwko podżegaczom wojennym osła­
bia obóz imperialistów. W takim oto 
momenc e papież przychodzi z po­
mocą imperialistom, oddając do ich 
dyspozycji podlegle mu organizacje 
na cahzn świerie. i

Wiceminister Żeglugi — dr Kazimierz Petmsewicz — udzielił przed- 
stawcielowi redakcji „Dziennika Bałtyckiego“ wywiadu na temat aktual­
nych zagadnień naszej gospodarki mor

Jakie są główne zadania, ttoją- -1. ____ „____  . . ..
ce przed naszymi porrami na najbliż­
szą przyszłość?

W roku 1949 oortv pizeladown: 
mają około 19 ml. t. Nie ulega wat 
pliwości, że porty mogą „ykonać to 
zadanie bez trudu. Znakujemy się 
już w drugim etapie odbudowy i por 
ty nasze nie stanowią obecnie „wąs­
kiego gardła“, ani nie będą n m n?. 
przyszłość.

Głównym zadaniem administracji 
jest usprawnić przeładunek portów 
i potanieć go, a przede wszystknr 
skrócić jego czas trwania. Pos.ć 
to niezmiernie ważne znaczenie ć 
raszych zabiegów o uzyskanie dla 
portu Gdańska — Gdyni statusu por 
tów bazowych.

Jeżeli bowiem statek k-rótiko zatrze 
muje się w porcie « jeżeli znajduje 
w nim wszystkie podstawowe usługi, 
stawki frachtowe do tego portu są 
niższe. O ile czas przeładunku i w 
ogóle obsługi statku trwa dłużej, ar 
matorzy wkałkulowują to we fracht. 
Tak więc wysokość frachtu kształtu­
je się indyw dualnie dla każdego 
portu.

Pieniądze, wśnwestowc.ne w przeła­
dunek, będą się nam opłacały, po­
nieważ sumy zaoszczędzone na frach 
de są wyższe, niż zaoszczędzone na 
przeładunku. Płynące stąd oszczędno 
ści gospodarki narodowej będą szły

Wiceminister Żeglugi 
DR KAZIMIERZ PETRUSEWICZ

w dziesiątki milionów dolarów.
Fracht do Gdyni w większej ilo­

ści destynacji jest dziś o 20 do 35 
procent wyższy, niż do którego 
kolwick z portów bazowych. Jest 
więc rzeczą jasną, te uzyskując uzna 
nie portu bazowego, możemy zaosz­
czędzić k lkadziesiąt milionów dola­
rów.

Ażeby uzyskać to uznanie trzeba

Uzasadnienie wyroku
w procesie bandy MSZ

Po ogłoszeniu wyroku w warszaw­
skim procesie handy NSZ, Wojsko­
wy Sąd Rejonowy podał następują­
ce uzasadnienie tego wyroku:

Oskarżany Markosik i Lukasiewicz, 
pod wpływem propagandy Mikołaj­
czyka utworzyli, wspóluz ałając : 
osk Braunom oraz Gałązką, nielegal­
ny związek „QFSN“ (Organizacja 
Podziemna Stronnictwa Narodowe­
go), mający na celu walkę przeciwko 
Państwu Ludowemu, przy użyciu me­
tod dywersyjnych — zabójstw, zama­
chów i grabieży skierowanych prze­
ciwko przedstawić elcm władzy pcń- 
stwewej i przodującym działaczom 
Polski Ludowej. Po ucieczcie Miko­
łajczyka grupa ta przeszła do czyn­
nej akcji, łącząc się z NSZ-owskiimi 
baixdami dywersyjnym; „Grota“ i 
..Orła“. Banda ta zorganizowana i u- 
zbrojona na wzór wojskowy dokonała

Gdzie mcii sią kłóci 
tan: trzeci 
imperialista

PARYŻ. (PAP). — Agencja Frań 
ce Fresse podaje doniesienia kair 
skiego dziennika „Al Misri” o pro 
wadzonych pomiędzy Egiptem a 
Wielką Brytanią i USA rozmo­
wach na temat zav/ardi specjal­
nego układu w sprawie Palestyny. 
Na mocy tego układu, mocarstwa 
anglosaskie miałyby udzielić gwa 
rancji Egiptown co do przyszłej 
granicy pomiędzy tym państwem 
a Izraelem.

licznych zabójstw i grabieży. Czyny 
te nasunęły niektórym członkom ban­
dy wątpliwości co do słuszności ich 
postępowania.

Wówczas aby utrwalić i umocnić 
ich w działaniu „Orzeł“ sprowadził

Organa la pomney 
czy giełda pracy
LAKE SUCCESS (PAP) Na po­

siedzeniu Komisji Specjalnej Rady 
Gospodarczo - Społecznej ONZ, 
deleaat Polski dr Suchy wygłosił 
przemówienie, w którym podał 
ostrej krytyce działalność „Mię­
dzynarodowej Organizacji/Pomocy 
Uchodźcom” (IRO), działającej pod 
nadzorem ONZ. Dr Suchy pod­
kreślił, że IRO stała się w istocie 
olbizymią agencją pośrednictwa 
pracy, sprzedającą tanią sitę robo­
czą do zmarshałlizowanych krajów 
europejskich, Kanady i niektórych 
krajów południowo - amerykań­
skich.

Dr Suchy zakomunikował, że 
Rząd Polski nie -wyrzeknie się 
nigdy prawa opieki nad polskimi 
obywatelami, znajdującymi się ró­
wnież i w obozach dla uchodźców.

Stan wyjątkowy 
w Iranie

LONDY'N (PAP). Agencja Reute­
ra podaje z Teheranu o ogłoszeni« 
stanu wyjątkowego we wszystk ch 
częściach Iranu, gdzie stacjonowane 
są załogi wojskowe.

Śnieżyca w Nowym Jorku i Rzymie
NOWY JORK (PAP). Gwałtowna 

śnieżyca, szalejąca nad Nowym Jor­
kiem, sparal żowala całkowicie żeglu­
gę w porcie oraz komunikację lotni­
czą. Wielkie opady śnieżne zdezor­
ganizowały zupełnie ruch w .mieście. 
Musiano nawet odwołać posiedzeń e 
Rady Bezpieczeństwa, ponieważ dele­
gaci trie mogłi w żacien sposób uoje-
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chać do gjntrtiu, w którym odbywa- 
ją się posiedzenia.

RZYM (PAP). Nad całymi Włocha 
mi, szczególnie zaś nad północną czę- 
śc ą kraju szalała gwałtowna wichura, 
powodując znaczne szkody i kilka o- 
fiar w ludziach. W Rzymie został za- 
b’ty jeden przechodzień, zaś wiele o- 
sób odniosło obrażenia. Temperatu­
ra w stolicy spadla z 15 stopni do ze­
ra. Okolice Rzymu pokryte są śn e- 
giem. Z różnych »tron kraju dono­
szą o zani3rznięoiu drzew owoco­
wych.

Duńczycy manifestują 
przeciw paktowi 

atlantyckiemu
KOPENHAGA. (PAP). — W mie 

śde Olsborg odbył się wielki wiec 
protestacyjny przeciwko wciąga­
niu Danii do paktu północno-at­
lantyckiego. Na wiecu przemawia 
li deputowani parlamentu , Alfred 
Jensen i Laurite Liunnerup oraz 
pyły ministei Strand-Johanson.

członków bandy na parafię w Mro­
żą di, gdzie ks. Feftak, ł.tóry związa­
ny był od dawna z ruchem podziem­
nym udzielił członkom bandy spo­
wiedzi wraz z proboszczem sąa ednitj 
parafürw’1 Kuläch kś. .Lubieńskim. Ró­
wnocześnie ks. Fertak wygłosił pódże 
gające przemówicie, w którym zachę­
cał bandytów do wytrwania w zbrod­
ni, nazywając ich dz alałnóść „walką 
w obronie rcligü i wolności każdego 
Polaka".

Jeśli chodzi o oskarżonego ks. Lu­
bieńskiego, to sąd st-wierdz 1, iż os­
karżony nadużywa! stanowiska kapłan 
skiego oraz przyjął od dowódcy ban­
dy sumy -pieniężne, o których wie­
dział, iż pochodzą z grabieży.

przeprowadzić modernizację naszjMi 
portów. Stawiamy to sobie jako na­
czelne zadanie na rok 1949 i lata 
u«st epne.

Obok powyższego zadarta przew i 
■'n emy dalszą odbudowę i rozbudo 
wą obu portów. Suma wysiłku w śród 

ch finansowych ; w pracy na tym 
JjjSM 1 idrinku nie będzie wiele niższa, niż 

i '' silek, poświęcony na modernizację,
■ aPs! i -v zaznacza się wyraźnie zmiana po 

'orcji tych dwóch pozycji. Do tej 
;nry nowiem odbudowa portów bez 
względnie dominowała, a obecnie 
'fzechodzi już na drugi plan.

2. Jaką pozycję zajmują perty w 
Tnie sześcioletnim?
Do chwili obecnej porty stały n; 

,'żrwszym miejscu w h erarchii za- 
r. dnieć gospodarki morskiej. Obec 

;:’a schodzą cne na dnigi plan. Na 
mast na pierwsze miejsce wysuwa 

z; flota oraz przemysł stoczniowy, 
:n których skupia sf nasza uwaga. 
Pierwszeństwo floty l stoczni będzie 
się zaznaczało coraz wyraźniej w 
miarę postępu łat.

3. Czy w najbliższych łatach Szcze 
dn uzyska najkrótsze połączenie 
Czechosłowacją?

W planie sześcioletnim przcwidzL 
aa jest budowa bezpośredniego połą­
czenia kolejowego na najkrótszym 
przebiegu trasy Szczecin — Czecho­
słowacja, tj. z Liberca przez Zawi­
dów.

W odbudowę Odry również poczy 
nione zostaną pewne wkłady. Plany 
budowy wielkiego kanału Odra — 
Dunaj będą w dalszym ciągu przygo­
towywane.

4. Jaka jest przyszłość naszych ma 
łych portów?

Problem małych portów n e jest je 
dnolity. Każdy z tych portów nale­
ży traktować odmiennie.

Świnoujście typuiemy przede wszy 
stkim jako główną bazę rybołówstwa 
dalekomorskiego. Będzie ono jedno­
cześnie portem zaopatrzenia.

Dla’ innych portów program rozbu 
dewy. i ostatecznego — o ile tak mo­
żna powiedzieć,— przeznaczenia me 
jest jeszcze rozpracowany, ale Mi­
nisterstwo Żeglugi przygotowuje go.

Niewątpliwie wszystkie one będą 
ośrodkami rybołówstwa kutrowego, 
bałtyckiego, odciążając w ten po b 
zespół portowy Gdańska — Gdyni,.z 
którego rybołówstwo w poważnym 
stopniu odejdzie. Jednakże ze same­
go rybołówstwa małe porty jeszcze 
s ę nie utrzymają.

Darłowo, Ustka, Kołobrzeg będą 
w dalszym ciągu portami przeładun­

kowymi. W 1949 r. ilości węgla w 
tych portach się zmniejszą, a w ciągu 
dalszych lat znikną, przechodząc cal 
kowicie do wielkich portów. Nato- 
m ast wr jego miejsce wejdą inne to­
wary i drobnica, których stale wzra­
stające wartości przeładunkowe zró­
wnoważą i przeważą ubytek węgla. 
Przez te porty będziemy eksporto­
wali zboże, lupki, importowali ma! 
laturę.

To ciągłe jeszcze nie jest wystar­
czające. Lista innych towarów i ich 
ilości nie są jeszcze sprecyzowane, 
ale znajdują się w trakcie opracowy 
wania w porozumieniu z Ministerst­
wem Przemysłu i Handlu.

W każdym raz e w obrocie tych 
portów będą don»in*»va!y produkty 
ich nieodległej okolicy, wysyłane do 
portów bałtyckich w niewielkich ilo­
ściach, a więc drobnym tonażem.

Wywiad przeprowadził L. B. całym świecie.

Awaria
s/s»Katcwice«

Linie Żeglugowe Gdynia — Arna 
ryka komunikują: S-s „Kałowi-*
ce’’, płynąc z Antwerpii do Gdyni 
na skutek silnego sztormu osim 
na mieliźnie w dniu wczorajszym, 
1 marca rb. w godzinach przedpo­
łudniowych w odległości 6 mil 
na półn. - zachód od wyspy ho­
lenderskiej Terschelling- Siatek 
uległ uszkodzeniu. Dalszych wia­
domości na razie brak.

Propozycja 
radziecka 
w ONZ

LAKE SUCCESS (PAP) Na os­
tatnim posiedzeniu Rady Gospo­
darczo - Społecznej ONZ, delegat 
radziecki Carapkin zaproponował 
utworzenie specjalnej komisji ONZ 
dla zbadania warunków pracy na

»lipieka« Nowej I§§atstHi 
mi hdflrteia

NOWY JORK. (PAP). — Ra­
da Powiernicza ONZ omawiała na 
ostatnim posiedzeniu sprawozda­
nie rządu Nowej Zelandii o sy­
tuacji na wyspach Samoa, znaj­
dujących się pod opieką lego rzą­
du-

Ze sprawozdania, złożonego 
przez przedstawiciela Nowej Ze­
landii, wynika wyraźnie, że „opie­
ka" ta sprowadza się do eksploa­
tacji zasobów naturalnych kraju 
i nie przyczyniła się bynajmniej 
do poprawy życia ludności miej­
scowej. Rząd Nowej Zelandii nie

W
Zmiany ' 

rządza egipskim
LONDYN. (PAP). — Agencja 

Reutera donosi z Kairu, że ogło­
szony został dekret królewski o 
zmianach na niektórych stanowi­
skach w rządzie egipskim- Mini­
ster komunikacji Abdel Nashai 
Dey poddał się do dymisji. Na je­
go miejsce mianowany został do­
tychczasowy minister spraw za­
granicznych Ibrahim Abaza Paszą.
Ministrem spraw zagranicznych 

mianowany został Ahmed Khasha 
ba. Pasza.

uczynił nic, aby podnieść noziom 
gospodarczy i kulturalny Samoa.

W dyskusji nad sprawozdaniem 
rządu Nowej Zelandii delegat ra­
dziecki wykazał, iż ludność Sa­
moa w dalszym ciągu jest pozba­
wiona całkowicie samodzielności 
i niezależności.

Dymisja
włoskiego
ministra

RZYM (PAP) Podano do wia­
domości, że wiceminister finansów 
w rządzie de Gasperi, Eellavista 
(liberal) zgłosił- dymisję z zajmo­
wanego stanowiska, motywując ją 
przyczynami natury prywatnej. 
We włoskich kołach politycznych 
twierdzą jednak, że między chrze­
ścijańską demokracją a partią li­
beralną istnieją poważne rozbież­
ności w sprawach, dotyczących 
polityki gospodarczej. Organ lewi­
cy chrześcijańsko - demokratycz­
nej „Liberta” uważa, że dymisja 
Bellavista wydaje się być zapo­
wiedzią szeregu innych dymisji.

Wszechstronna kontrola
usprawni richza administracje

posiedzenie Sejmu Ustawodawczego RP

państwowi
i gospodarkę

55
WARSZAWA. (PAP). — 55 posiedzenie Sejmu Ustawodaw­

czego R- P- w dniu 1 marca r. b. otworzył wicemarszałek 3arci- 
kowski, informując Izbę, że otrzymał od Prezesa Rady Ministrów 
pismo, zawiadamiające o mianowaniu przez Prezydenta R. P-, ob. 
Tadeusza Dietricha — ministrem handlu wewnętrznego i o jedno­
czesnym odwołaniu go ze stanowiska prezesa Centralnego Urzędu 
Planowania.

Poseł ’ Grubecki wnosi w im.'e-W pierwszym punkcie porządkuj 
dziennego wicemarszałek udzie­
lił głosu dyrektorowi Biura Kon­
troli przy Radzie Państwa, posło 
wi Grubeckiemu (SL).

Z upoważnienia Rady Państwa 
mówca podkreślił doniosłość prze 
dlożenia Sejmowi Ustawodawcze 
mu projektu ustawy o kontroli 
państwowej, uchwalonego przez 
Radę Państwa w dniu 25 lutego rb. 
Spośród trzech funkcji życia pań­
stwowego, a więc planowania, wy 
Uonawstwa i kontroli — ta ostat­
nia — stwierdził poseł Grubecki 
— nie znalazła jeszcze ostateczne­
go organizacyjnego i ustawowego 
rozwiązania.

Przedłożenie Sejmowi projektu 
ustawy o kontroli państwowej czy 
ni zadość postanowieniom ustawy 
konstytucyjnej z dnia 19 lutego 
1947 r. powołując Najwyższą Izbę 
Kontroli, która ma prawo badania 
działalności naczelnych władz i 
Instytucji w dziedzinie administra­
cji publicznej i gospodarki nar odo 
wej z punktu widzenia zgodności 
z wytycznymi polityki państwo­
wej i plenami gospodarczymi, a 
także pod względem finansowym, 
gospodarczym oraz organizacyj­
no - administracyjnym-

Artykuły wstępne projektu u- 
stawy o kontroli państwowej uz­
nają NIK za organ od Rządu nie­
zależny, podległy bezpośrednio 
Radzie Państwa, którego prezes — 
powołany przez Sejm — jest przed 
Sejmem odpowiedzialny.

niu Rady Państwa o przyjęcie 
przedłożonego projektu ustawy o 
kontroli państwowej.

Rządowe projekty 
ustaw

W następnych punktach po­
rządku dziennego Izba odesłała do 
odpowiednich komisji sejmowych 
następujące rządowe projekty 
ustaw:

1) o ratyfikacji umowy między 
Rzeczpospolitą Polską a Repub­
liką Czechosłowacką o wzajem­
nym obrocie prawnym w spra­
wach cywilnych i karnych, pod­
pisanej w Warszawie dnia 21 sty 
cznia 1949 r.;

2) o podwyższeniu i zmianie 
przeznaczenia grzywien, nakłada­
nych przez sądy dyscyplinarne 
izb lekarskich, lekarsko - den­
tystycznych i aptekarskich;

3) o pokrywaniu opłat w szpita 
lach, będących zakładami społecz 
nymi służby zdrowia;

4) o planowym rozmieszczeniu 
lekarzy weterynaryjnych;

5) o zmianie dekretu z dnia 20 
marca 1946 r. o podatkach komu­
nalnych;

6) o zniesieniu Funduszu Obro­
ny Narodowej.

W- dalszym ciągu obrad poseł 
Krygier (PZPR) złożył sprawozda­
nie komisji pracy i opieki spo- 
lecsaej o rządowym projekcie u-

stawy o zmianie niektórych prze 
pisów o ubezpieczeniach społecz­
nych.

Przyrost trzody 
chlewnej

Sprawozdanie komisji rolnictwa 
i leśnictwa o rządowym projekcie 
ustawy o zmianie dekretu z dn. 22 
grudnia 1945 r. o ochronie hodow 
11 zwierząt gospodarskich złożył 
poseł Kępczyński (PZPR).

Przyrost trzody chlewnej w 
kraju stworzył możliwość złago­
dzenia ograniczeń ubojowych 
świń.

Sprawozdawca przytacza ßzereg 
cyfr z zakresu hodowli trzody 
chlewnej. Jesionią 1945 r. mieliś­
my 1.700.000 sztuk trzody chlew­
nej w stosunku do 9.700.000 sztuk 
przed wojną. W końcu 1948 t. 
mieliśmy już 5,1 miliona sztuk, na 
rok 1949 przewiduje się 5,9 milio­
na, co stanowi wzrost o 16 nroc. 
w stosunku do roku poprzedniego.

Poseł Jarosz (PZPR) złożył spra 
wozdanie komisji administracji 
i bezpieczeństwa publicznego -o 
dekretach rządu R. P-:

a) o zmianie ustawy o państwo­
wej służbie cywilnej

b) o zmianie w doły cli czasowym 
unormowaniu stosunku służbowe­
go funkcjor.ariuszćw państwowych.

Organizacja służby 
cywilnej

Pierwszy a referowanych dekre­
tów wprowadza zmiany do jedne; 
z najstarszych ustaw, bo jeszcze z 
1922 Omawiany dekret znosi 
nr. in. dawny podział osób zatrud­
nionych w państwowej służbie cy 
wilnej na dwie kategorie* urzęd­
ników i niżsfyth funkcjonariuszy. 
Obecnie wszyscy są pracownika­
mi państwowymi i dzielą się na 
pracowników służby specjalnej i 
ogólnej.

Poseł Teofil Pszczółkowski (SL) 
złożył następnie sprawozdanie ko­
misji skarbowo - budżetowej o de­
kretach Rządu R Pu

a) z dnia 25 października 1948 r. 
o podatku obrotowym;

b) z dnia 25 października 1948 r. 
o podatku dochodowym.

POLSKA - WĘOHY SrtS
Wczoraj w godzinach wieczór 

nych w wielkiej hali PKS w Gdań 
sku odbył się międzypaństwowy 
mecz bokserski Polska — Węgry- 
Mecz zakończył się wynikiem nie­
rozstrzygniętym 8:8.

Przebieg poszczególnych spot­
kań był następujący:

MUSZA: Fednai uległ Kasper- 
czakowi.

KOGUCIA: Llorwarth pokonał
Czajkowskiego.

PIÓRKOWA: Mistrz Europy Bo 
gacs przegrał z Krużą.

LEKKA: Budal pokonał Wfllugę.
PÓJ.ŚREDNIA: Zahorslty prze­

grał z Chychłą.
ŚREDNIA: Mistrz olimpijski

Papp pokonał Nowarę.
PÓŁCIĘŻKA: Kapocsy uległ

Szymurze.
CIĘŻKA: Bene III pokonał Ja- 

skółę.
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Dinie obniżki cen
Nie minęło nawet półrocze od chwili ostatnie] obniżki cen 

w Związku Radzieckim, a oto nowa bardzo wydatna obniżka posta­
nowiona została przez rząd ZSRR. Tym razem dotyczy ona nie tyl­
ko artykułów pierwszej potrzeby, ale 1 wielu innych towarow ja 
np. odbiorników radiowych, aparatów fotograficznych, zegar­
ków itp. . . . ,

Czemu przypisać, że państwo tak niesłychanie zniszczone w 
czasie wojny państwo, które doznało szkód, idących w mil.ar y, 
osiągnęło w ciągu trzech lat sukcesy, o jakich na próżno marzą eko 
nomiści krajów zachodniej Europy? Czemu to, w przeciwieństw e 
do gospodarki państw kapitalistycznych, ZSRR potrafił pomimo 
zniszczeń zapewnić swym obywatelom już dzisiaj poziom zyc a, 
przekraczający znacznie poziom z okresu przedwojennego? Od­
powiedź na t0 pytanie znajdziemy niewątpliwie w odmiennych od 
Zachodu stosunkach ustrojowych. Gospodarka planowa, społecz­
ne władanie środkami produkcji i nowy, socjalistyczny stosunek 
do pracy — oto elementy, które zadecydowały o zwycięstwach 
Związku Radzieckiego na froncie gospodarczym.^ Wspaniałe plany 
zalesienia olbrzymich obszarów stopowych, niesłychane podniesie­
nie urodzajności gleby, tworzenie dzięki najnowszym osiągnięciom 
nauki nowych gatunków roślin, budowa od podstaw nowych miast 
1 osiedli — wszystko to niemożliwe było w ustroju, którego cechą 
Jest anarchia produkcyjna. ,

Ostatnia obniżka cen, która podnosi znacznie realną wartość 
zarobków robotniczych — jest niewątpliwie skutkiem tych ustrojo­
wych i gospodarczych osiągnięć, pierwszego socjalistycznego pan- 
stwA ns swiecte.

Świadczy ona jednocześnie o pokojowym charakterze gospo­
darki ZSRR, o olbrzymiej pewności rządu ZSRR co do zwycięstwa 
sił pokoju w śwtecie i co do klęski podżegaczy wojennych, na proz- 
no usiłujących podtrzymać „zimną wojnę".

O „obniżce cen" nadchodzą także wiadomości I z innych k i 
jów. Zaobserwowano Ją ostatnio m. in. w Stanach Zjednoczonych. 
Jakże jednak odmienny charakter posiada ona tutaj.

Niuregulowany handel pozwala skupować pośrednikom między 
miastem a wsią produkty rolne po konkurencyjnych cenach, a jeu- 
nocześnie dyktować wygórowane ceny miastu.

Zarobki farmera gwałtownie spadają, zmniejsza się jego siła 
nabywcza, nie jest on w stanie kupować produktów przemysłowych. 
W rezultacie następuje ograniczenie wytwórczości fabryk. Robot­
nik traci pracę i z kolei zmniejsza się jego siła nabywcza. Powstaje 
błędne koło. Toteż nic dziwnego, że w Stanach Zjednoczonych „zniż 
ka cen" traktowana jest jako klęska. Nie dociera ona nawet do 
konsumenta i nie ma nic wspólnego z podniesieniem dobrobytu. Re­
zultat jej ilustruje kilka wymownych cyfr: Prawie 3 miliony bezro­
botnych (nie licząc pracujących tylko kilka dni w tygodniu i bezro­
botnych sie zarejestrowanych), zmniejszenie ocznej siły nabyw­
cze) o 2.000 milionów dolarów, co równa się dochodowi około mi­
liona robotników, wzrost bankructwa małych przedsiębiorstw o 
55 proc. i spadek uruchomienia nowych małych przedsiębiorstw o 
30 proc.

Podczas, gdy obniżka cen w państwie socjalizmu wywołuje 
powszechne zadowolenie i zrozumiałą radość „obniżka cen" w ustro 
ju lÄUtaüstycznym idzie w parze ze złorzeczeniami ludzkimi, glo- 
demTłędzą. » efbe

Mechanizacja prac
w transporcie

przeładunkowych
radzieckim

T
I

f-*

Już od 1931 roku obserwuje się w Związku radzieckim wy 
raźne przejście na mechanizację najbardziej ciężkich procesów 
pracy, a w szczególności w przemyśle leśnym, budowlanym, gór­
niczym oraz na odcinku transportu morskiego. W świetle gospod, 
ki socjalistycznej, mechanizacja jest nową i decydującą si.ą, bez 
której nie można wytrzymać ani tempa ani rozmiaru produkcji

Jedno z czołowych miejsc w 
produkcji sowieckiej zajmuje 
transport morski. W roku 1950 
przewiduje się zwiększenie prze­
ładunków morskich o 2,2 razy w
stosunku do stanu przedwojenne, 
go- Stąd wypływa konieczność 
podniesienia na wyższy poziom 
mechanizacji prac w porcie celem 
osiągnięcia wyższej przepustowo­
ści portów. W 1948 roku w trze­
cim decydującym roku przeładun­
kowego planu pięcioletniego, zrea 
lizowano zaplanowany przeładu­
nek w 112 proc., a w stosunku do 
1947 roku zwiększył się rozmiar 
przeładunku o 38,2 proc. Przedter 
minowym wypełnieniem planu 
rocznego poszczycić się mogło 
ponad 20 większych portów mor­
skich. To świadczy o zrozumieniu

zadań przez sowieckich ludzi mo­
rza i jednocześnie potwierdza 
pośpieszne wypełnienie progra­
mu mechanizacji na odcinku prze­
ładunków morskich.

900.000 ROBOTNIKÓW 
PORTOWYCH

Przeładunki morskie wymagają 
olbrzymiej liczby siły roboczej- 
Wystarczy powiedzieć, że na po­
czątku pięciolatki na tym odcin­
ku zatrudnionych było około 
900.000 robotników. Zadanie spn 
wadza się do tego, aby w końcu 
pięciolatki, przy znacznym zwięfc 
szeniu obrotów, ograniczyć się 
do tej ilości robotnika. Droga ao 
tego prowadzi poprzez dalszą me: 
chanizację, większe energetycz­
ne uzbrojenie robotników z punk

tu widzenia ich produktywnej 
zdolności w pracach przeładunko­
wych.

Mechanizacja przeładunków jest 
zagadnieniem wielce złożonym, 
tym niemniej na tym polu poważ­
ne są osiągnięcia w Związku Ra­
dzieckim. Dla przeładunków róż­
nych towarów konstruktorzy so 
wieccy wyprodukowali różne me­
chanizmy, jak samoładujące się 
wagony, specjalne urządzenia 
bunkrowe, automatyczne wagi 
Up., a stachanowcy zademonstro­
wali wysoką klasę wykorzysta­
nia tych mechanizmów.

MYŚL KONSTRUKTORSKA
Jeden z konstruktorów, wyko­

rzystując swe bogate doświadcze­
nie, skonstruował nową oryginal­
ną maszynę przeładunkową, zdol­
ną do przesypywania zboża w ma­
gazynie w sposób prosty i ekono­
miczny, przy jednoczesnym jego 
oczyszczaniu. Maszyna ta waży 
około 70 kg., a wprawia się w

Radar na statkach polskich
pod opieką fachoincóin

Polska Marynarka Handlowa 
na razie posiada urządzenia ra­
darowe na dwóch statkach handlo 
wych, a mianowicie na m-s „Ba­
tory" i s-s „Kiliński"; dla m-s 
„Sobieski", , statku pracującego 
dla swego kraju „na emigracji ' 
(na linii" Italia — Ameryka Połu­
dniowa) aparatura radarowa jest 
już zamówiona. Ponadto ma ją

Trawlery polskie na wodach Islandii
Nieustanne sztormy na Morzu Północnym utrudniają połowy, nara­

żając niejednokrotnie ław ące trawlery na utratę sprzętu. Słabe rezulta­
ty połowów nie zawsze pokrywają koszty eksploatacji. Mimo to wiele 
naszych trawlerów próbuje szczęścia na Morzu Póln., uganiając się za bia­
łą ryb?-

Trawlery Dalmoru „Wega“, „O- 
rion" i „Śyriusz" wyładowały już 
swe p'erwsze lupy w brytyjskim por­
cie rybackim Grimsby. Przeciętny po 
lów wynosił ok. 30 t. ryb. Większe 
jednostkj jrk „Jupiter" i „Merkury" 
wychodzą dałej r.a północ aż na wo­
dy Islandii. „Podlasie“ i „Law ca“, 
trawlery firmy Ławica, łowią na głę­
biach norweskich dorsze, karmazyny 
i in. „Podlasie“ wyładował już dwu-

Szczecin stale się 
ruchliwym portem

W ciągu pierwszych d-wóch mie­
sięcy br. do portu gdyńskiego wesz­
ły 592 statki. W tym samym czasie 
do Gdańska weszło 500 statków. W 
Szczecinie p ęćsetny statek był już 
nctowany w połowie lutego. Najbar­
dziej więc ruchliwym portem na na­
szym Wybrzeżu staje s.ię Szczecin.

Pod względem tonażu wchodzą­
cych statków i obrotu towarów o- 
czywiście ustępuje on miejsca Gdań­
skowi Gdyni. W Szczecinie prze­
ważają niewielkie jednostki, żaglo- 
motorowce. łub parowce o małym to­
nażu. (m)

KUCH STATKÓW

Nazwa Makler Ładun Skąd
Dokąd

Od godz. 15 dn. 28 lutego 1949 r.
do godz. U dn. 1 marca 1949 r.

GDYNIA: — na wejściu:

klasie poi. CAL dr W2,r Belgia
Eva fili. Navig. trusty Finland.
11 va szw. R. i B. pusty Szwecja
Snofrid szw. Baltica pustv Szwecja
Krakow pol. G AL misty Gdansk
St. Lorenz al. Baltica — —
Clones City Batom — —

bryt. ^
— na w Sjściu:

Tessv szw. GAL pusty Gdańsk
SzwecjaIsland szw. Agmor pusty

Nervoenel szw. Agmor pusty Szwecja
Avenir fiń. Baltica W.4581.8 Francja
Tose id on fiń. Navig fuk 655 Finland.
Cvmbria duli. Gama W. 4340 Dania
Ajk nor. Agmor w.2065,8 Norwegia
Lublin poi. GAL pusty Gdańsk
Turnia poi. GAL pusty Szczecin

krotnie złowoną rybę w Grimsby, 
,(Ławica“ ma za sobą jeden połów. 
Wskutek sztormów rezultaty są mier­
ne: 20 do 25 t. przeć ętnie w jed­
nym rejsie.

W końcu lutego wyszła na połowy 
„Saturnia“ Dalmoru, trawler z poi 
ską załogą. Za parę dni z Gdyni wyj 
dzie „Neptuna“ i w połowie marca 
„Saturn“, zadokowanv jeszcze na 
Stoczn Gdyńskiej. W pierwszej po­
łowie marca, jeśli warunki na mo­
rzu się poprawią, wyjdą z Holandii 
dwa trawlery Bałtyckiej S-ki Okręto­
wej; ,PoIęs.ie“ i „Pokucie". Poprawa 
pogody przynieś e zapewne pepra 
wę połowów. (m)

jeszcze jedna z najpiękniejszych 
obecnie na święcie lregat s-v 
„Dar Pomorza”. Spodziewać się 
należy Instalowania radaru w na­
szych portach, co niezmiernie u- 
sprawni i ułatwi pracę przede 
wszystkim kapitanatów portów.

Radar na statkach polskich ob­
sługują oficerowie nawigacyjni, 
względnie radiotelegrafiści, któ­
rzy na prędce zdążyli już zapoz­
nać się z tym wielkim wynalaz­
kiem ostatniej wojny. Nie są jed­
nak oni fachowcami w tym za­
kresie-

Polska Marynarka Handlowa bę 
dzie miała wykwalifikowanych

Włosi szukają statków 
pod „żywy towar“

Ze źródeł amerykańskich donoszr, 
że władze włoskie usiłują zakupić, 
pożyczyć lub zaczirterować w Sta­
nach Zjedn. około 15 statków po 12 
tys. BRT każdy. Statki te miałyby 
być użyte do przewożenia 100.000 e- 
migrantów roczn e z Włoch do Ame 
ryki P1 d., St. Zjednoczonych, Afryk; 
Pld. i Australii.

Rząd włoski przewiduje, że w roku 
przyszłym wyemigruje 400.000 Wło­
chów z czego 200.000 pozostanie w 
iii.-ych krajach europejskich, a dru­
gie 200.000 ma udać s ę do krajów 
zamorskich. Dotychczas statki odply 
wające z portów włoskich zdolne są 
obsłużyć zaledwie połowę tych zarnor

GDASSK — n* wejściu:
Tinąol ww. jPolship. Ipusty Sztokholm
Kalle fiń. Navig, pusty Aalborg
Essie Maersk Michel pusty Kopenh.

duń.
Tessy szw. r. \l mm ty Gdvnia
Rlkke Skou R. i B. pusty Kopenh.

duń.
Ve1i Ragnar

f: J.
Navig. pusty —

i m.
lublin poi. GAL pusty Gdynia
Pool szw. Baltica pusty —
Mantami* szrw. Agmor pusty —
Dorotea szw. Baltica pusty

— na wyjściu:

Niderholm fiń. Baltica w. 3533 Wioch v
Hj aim ar Nautica w. 2106 Norwegia

Vessel nor.
Kraków poi. GAL pusty Gdynia
Johann Hichel w. 21 n Szwecja

Jeansson izw.
Tuna szw. Szym. k. 186 Goeteb.
Astrea szw. Agmor k. 150 Tromstad
Elbing II al. Po lb a l Ż. 1150 Ha mb ura
Yngen szw. Agmor s. 1050 Hnlmstąd
Kalmarsund X Hichel w. 1517 Caevle

*zw.
Delia szw. Baltica k. 284 Szwecja
ElUnaborg duń. Gama Jt. 1800 Veile
Oddevold szw; Nautica w. 1541 Szwecja
Mögen* S. duń. Baltica k. 450 Koege
Wra. Th. Hichel w. 2513 Dania

Mailing duń.
Birte duń. R. IB. w, 2855 Lubeka
Al- Suworow Navig. w. 7503 Ryga

radź.
Pari* duń. R I B. w. 3591 Francja

LEGENDA; dr, — drobnica, w. — wy­
giął, cuk. — cukier, k. — koki.
#61, i, — tyto. '_ł ..

Szczepienia
ochronne
nierogacizny

TCZEW (kt). Powiatowe władze 
weterynaryjne przystępują do o- 
chronnego szczepienia świń prze­
ciwko różycy. Cena szczepienia 
od sztuki wynosi zaledwie 100 zł. 
Rolnicy biedni, legitymujący się 
odpowiednimi zaświadczeniami Sa 
mopomocy Chłopskiej, są zwolnię 
ni całkowicie z opłat za szczepie­
nie świń.

skich emigrantów, resztę przejęłyby 
statki dostarczone przez St. Zjedno­
czone.

Włoski stan budowy statków prze­
widuje wykończenie liniowców atlan- 
tyck ch „Conte Biancamano“ (23.255 
BRT) oraz „Ccnte Grande“ (23.861 
BRT) w lecie 1949 r. Dwa następne 
statki po 23.000 BRT wykończone zo 
staną przez stocznie włoskie w 1950 
r. Jednocześnie źródła francuskie po­
dają, że rząd włoski pertraktuje także 
w sprawie wypożyczenia dwóch fran 
cuskich transatlantyków. (md)

instruktorów. Będą oni uczyli 
tych, którzy obsługują aparatury 
radarowe na statkach, jak nale­
ży konserwować sprzęt i napra­
wiać drobne jego uszkodzenia 
tak, aby aparaty te mogły nale­
życie pracować przez cały rejs i 
aby nie było potrzeby przeprowa 
dzania remontów w portach za­
granicznych.

Tak więc impreza powyższa 
jest bardzo doniosła z wielu wzglę 
dów. Aparatury radarowe na stat 
kach polskich znajdą się pod op^e 
ką dyplomowanych rada- - me­
chaników. (zb)

Przebudowa
Dmorca Wiślanego»

W tych dniach odbvla się w Gdań 
skim Urzędzie Morskim konferencja 
w sprawie rozbudowy tzw. „Dworca 
Wiślanego“ przy kanale Kaszubsktni 
w Gdańsku. W konferencji wziął u- 
dział przedstawiciel dyrekcj' „Page­
du“. Projekt opracowany przez GUM 
obejmuje budowę 209 m. pomostu z 
dojazdami kolejki wąskotorowej, od­
budowę bocznicy kolejowej i dopro­
wadzenie wody.

Budcwę pomostu przeprowadzać 
będzie PRR1M. Rozpocznie się ona 
po ukończeniu rozbiórk; starych zde 
wastowanych pomostów.

W ramach omawianego projektu 
znajdzie się również naprawa znisz­
czonego nabrzeża skarpowego, która 
wykonana będzie także przez

Robotnik-dyrektorem
Na zastępcę naczelnego dyrektora 

portowych zakładów przemyski ole­
jarskiego, obeimującycb cztery zakła­
dy (Amada, Union, Oleo, Żuławy), 
powołano byłego robotni ka Witolda 
Olejniczaka, (a)

«
PRRIM.' Połowa pomostu wykończo­
na ma bvć już w maju br. Cały po­
most ukończony będzie zapewne 
przed lipcem br. (a)

Gra w „chowanego" 
ze sztormem

Holownik „Herkules", który pro­
wadzi z Angli. do naszych portów 
dźwig pływający, wskutek ciągłych 
sztormów musi przerywać podróż, za 
wijać do jłortów. Po dłuższym j»osto- 
ju w pobliżu Rotterdamu, gdy przy 
naszych brzegach szalał jeszcze 
sztorm, 'a na Morzu Północnym po­
goda nieco się jioprawiła, „Herku 
les" ruszył w dalszą drogę. Wkrótce 
jednak zaatakowany przez sztorm 
znów szuka schronienia w porcie ho 
lendersk m Tershełling,

Następny etap podróży musiał ró 
wnież przerwać, chroniąc się przed 
burzą w Borkum, niemieckim porcie 
ra Morzu Północnym, Nowa fair. 
sztormów nie pozwala na razie na 
dalszy rejs. (iii)

iicm ca pc Br

KAUCZUK, KOPRA I MASZYNY 
Mimo zawieruchy na morzu, 

w portach ruch się nie zmniejsza. 
Do Gdyni w ostatnim dniu lutego 
zawinęło 8 jednostek, a wyszło 
zeń 12. Wśród statków na wej­
ściu tylko 2 miały ładunki. Awi­
zowany przez nas duński „Nico­
bar" przywiózł z Dalekiego Wscho 
du kauczuk i kojnę. „Śląsk” z 
regularnej linii Gdynia, Szczecin 
— porty belgijskie i holenderskie 
wyładowuje w Gdyni drobnicę

ZAMÓWIENIA NA
DZIENNIKI

przyjmuję placówki

i CZASOPISMA
RADZIECKIE
w PRENUMERACIE

»CZYTELNIKA«
W OAŁYM KRAJU

„Czytelnik“ Sklep — Łeba, Kościuszki 50 
„Czytelnik“ Rozdzielnia — Wejherowo, Sobieskiego 278
Frenumeratę można zamówić również przez wpłacenie odpowiedniej 
kwoty ni konto PKO nr 1-8501 (Instytut Prasy - W-wa, Frascati 1

31-B

262 t- Ładunek Jest różnorodny: 
słoma ryżowa, nasiona rolnicze, 
tłuszcze, pieprz, skóry solone, che 
mikalia, części radiowe, aparaty 
elektryczne, żarówki, aparaty 
Roentgena, cz,ęśct maszyn rolni­
czych, tekstylnych itd. „Śląsk”, któ 
ry ma 12 miejsc pasażerskich, 
przywiózj również 6 pasażerów.

PRZED WIOSENNYMI 
POŁOWAMI

Zbliżający się sezon wiosenny 
połowów łososia wymaga innego 
sprzętu dla połowów niż stoso­
wany w zimie. Morska Centrala 
Handlowa, która zaopatru|e w po­
trzebne narzędzia połowów na­
szych rybaków morskich, przygo­
towała już przędzę, sieci, linki 
itd. krajowego wyrobu.

Należy z uznaniem podkreślić 
dążenie MCII do popierania pro­
dukcji krajowej, która w dziedzi­
nie morskiego sprzętu rybackiego 
w wielu wypadkach stawia do­
piero pierwsze kroki. Inicjatorem 
tej pionierskiej pracy jest MCH-

NOWY WARSZTAT PRACY 
WE WŁADYSŁAWOWIE

Centrala Rybna uruchamia w 
rybackim porcie Władysławowie 
patroszalnię ryb, która zatrudni 
większą ilość pracowników. Uru­
chomienie patroszalni w porcie, 
który dcsUrcza większą ilość ryb,
okaże się szczególnie cenne w grathe^

cieplejszych miesiącach, kiedy ry 
by łatwiej ulegają zepsuciu. Tm 
prędzej zostaną wypatroszone, 
przerobione na filety, czy zamro­
żone, tym lepsza będzie ich ja­
kość.

WIADOMOŚCI ŻEGLARSKIE
Ukazał się w druku 4 zeszyt 

„Wiadomości Żeglarskich”, wy­
dawanych przez Biuro Hydrogra­
ficzne Mar. Woj. Zeszyt zawiera 
informacje z terenu Zatoki Gdań­
skiej, Helu, z Bałtyku Płd- i z 
terenu szczecińskiego, dotyczące 
oznakowania wraków, świateł wej 
ściowych, torowych itd.

WIĘCEJ STATKÓW w CDAŃSKU
Jak zapowiadaliśmy, wczoraj 

wszedł do portu gdańskiego 500-ny 
statek w tym roku. Jest nim szwe­
dzki „Dorotea", klarowany przez 
Balticę, który przyszedł po ładu­
nek węgla. Do portu wprowadził 
„Doroteę" pilot Kurn.

Zeszłego roku 500-ny statek za 
winął do Gdańska 27 marca. Jak 
z tego widać ruch statków w 
tym roku w porcie gdańskim, a 
także w innych portach polskich 
w dużym stopniu zwiększył się w 
stosunku do ub. lat powojen­
nych. Na zwiększenie ruchu stat­
ków w omawianym okresie wpły 
nęła lekka zima, a także zwiększo 
ne obroty towarowe Polski z. za-

ruch jednym małym motorem 
wmontowanym w jej ramę. Motor 
obraca dwa bębny, na których są 
pasy biegnące z szybkością 11 
m-sek. Specjalny zbiornik nabia 
ra zboże > wypuszcza na pas doi 
ny. Ziarna zbożowe, wpadająca 
między dwoma Bębnami, nabierają 
obrotowej szybkości bębnów i wy 
skakują w kierunku nadawanym 
przez motorniczego, trzymające­
go maszynę za uchwyt. Maszyna 
ta w zupełności się nadaje do 
pracy w ładowniach statku i za­
stępuje brygadę robotniczą, skła­
dającą się z 10 — 12 ludzi. Jej 
zdolność przeładunkowa wynosi 
od 15 — 18 t-godz.

Drugim bardzo ciekawym me* 
chanizmem przeładunkowym, sze­
roko eksploatowanym w transpor­
cie sowieckim, jest maszyna sa­
mochodowa, która może manipu- 
ować ładunkiem do 3 ton wagi 
na wysokość 4 m. Dzięki wymień 
nym urządzeniom tej maszyny 
może «na służyć jako dzwig^ ?a 
mochodowy ze zdolnością podno­
szenia 2 t. ładunku na wysokości 
nawet 8 m. Przeładunek 
szych bloków odbywa się _ przY 
oomocy specjalnych urządzeń w 
lowych, a towarów sypkich —■• 
orzy pomocy urządzeń ^ czerpa 
nych. Specjalną zaletą tej maszy­
ny jest to, że może ona pracować 
nawet w bardzo ciasnym poimesz 
czeniu.

Prace przeładunkowe w tran­
sporcie są częścią złożoną proce­
su przewozowego. Osobne miej­
sca zajmują one w transports 
mieszanym lądowo - wodnym. 
Czym lepiej jest zmechanizowa­
ny przeładunek towarów, tym 
mniej nieproduktywnego przesto­
ju statków i wagonów, tym szyb­
ciej dostarcza się ładunek na miej 
see przeznaczenia- Obecnie ra 
dziecka myśl konstruktorska^ wy 
produkowała takie mechanizmy, 
które z dużym powodzeniem wy­
korzystuje się przy przeładunku 
zorganizowanym według zasady 
wagon - statek.

Wydatnie skraca się także czas 
przeładunku dzięki zastosowaniu 
wag automatycznych dla towarow 
sypkich. Ważenie bowiem odbywa 
się w czasie ruchu towarów do 
magazynu lub na pokład statku, 
nie zmniejszając tempa za- lud 
wyładunku. ^1.

Obniżka cen 
w ZSRR

MOSKWA. (PAP). — Ogłoszone 
urzędowy komunikat o dalszej ot 
niżce cen artykułów powszechne­
go użytku na terenie Związku R’- 
dzieckiego. Jak wiadomo pierw­
sza obniżka cen w Związku Ra­
dzieckim została przeprowadzona 
z końcem 1948 roku. Obecna dal- 
sźa obniżka cen obowiązuje od 
1 marca br. i obejmuje artyku.y 
spożywcze, przemysłowe oraz 
usługi, wahając się w granicach 
od 10 do 30 proc.

W związku z dalszym rozwojem 
gospodarki narodowej w ZSRR, 
wzrostem produkcji towarow 
masowego spożycia i nowymi o- 
siągnięciami w dziedzinie obniżki 
kosztów własnych produkcji w 
drugiej połowie 1948 y. powstała 
możliwość nowej obniżki cen ko­
warów masowego spożycia. Rada 
Ministrów ZSRR i CK WKP(b) po­
stanowiły dokonać tej nowej o 
niżki, kTój-a zapoczątkowana juz 
byja częściowo w 1948 r. oraz 
zrealizować ją całkowicie 1 mar
ca 1949 r. Będzie to drugi etap
obniżki cen towarów masowego 
spożycia. Nowa ubniżka ccn w 
rozmiarach, nakreślonych tym roz 
porządzeniem, doprowadzi do dal­
szego potanienia towarow maso­
wego '•pożycia w państwowym 
sektorze handlu detalicznego co 
najmniej o 48 miliardów rubli w 
stosunku rocznym.

Jeśli uwzględnimy okoncznosc, 
żc nowa obniżka cen w państ­
wowym sektorze handlu detalicz­
nego wywoła natychmiastowy 1 
zasadniczo taki sani spadek cen w 
sektorze spółdzielczym i kołcho­
zowym, musimy stwierdzić, ze 
wskutek nowej obniżki cen towa­
rów kołchozowych i spółdziel­
czych ludność zyska dodatkowo 
nie mniej niż 23 miliardy rubli.

Tak więc na nowej obniżce 
cen we wszystkich sektorach han 
diu detalicznego, w obecnym dru­
gim etapie ludność zyska w cią­
gu roku ogółem 71 m.liardów ru­
bli. Oznacza to, że w następstwie 
nowej obniżki cen podniesie się 
znowu znacznie siła nabywczo ru­
bla i poprawi się jego kurs w 
porównaniu z kursami walut za 
granicznych, wzrośnie znów po­
ważnie realna płaca zarobkowa 
robotników i interligencjl oraz 
obniżą się znowu w ^ znacznym 
stopniu wydatki chłopów na za­
kup towarów przemysłowych.

Illllli1!li!llllllllll!llll!l!llllltlil!lłllll!l!lllll!l!l>l>łłłłłl>lllt!ll!llirill!i::i
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od
Dom Tovann
Spożywców

wczoraj zaopatruje gdański swat prssy
Wzorcowf Spółdzielczy

Gdańskiej Spółdzielni
Minister Dybowski ©tworzył
wystawę, ceramiki i mozaiki

Hanny Żuławskiej

Ludność Wielkiego Gdańska odczuwała dotkliwie brak Domu Towa­
rowego, w którym by mogła zaopatrzyć się w artykuły pierwszej po­
trzeby, po uczo.wie skalkulowanej, niskiej cenie i oczywiście w najlep­
szych gatunkach. Rozumiejąc potrzebę otworzenia takiej placówki, zarząd 
Gdańskiej Spółdzielni Spożywców na pcs edzcniu Rady Nadzorczej zade­
cydował w maju 1948 r. budowę wzorcowego spółdzielczego Domu Towa­
rowego w Gdańsku i w lipcu ub. roku przystąpił do budowy.
PIERWSZY DOM TOWAROWY -orczej Gdańskiej Spóldz. Spożyw- 

W GDAŃSKU
W dniu 1 marca br. w obecności 

władz miejskich, przedstawicieli par­
tii poJ tycznych, organizacji spół­
dzielczych, związków zawodowych,

‘prasy i licznych gości dokonał otwar 
cia Domu wiceprezydent m. Gdań­
ska cb. Król, przecinając symbolicz­
ną wstęgę o barwach spóltkńelcjKych 
i życząc nowej placówce handlu jiftipą 
Icczn cnego pomyślnego rozwoju.
DOM TOWAROWY ZWALCZA 

WYZYSK
Do zebranych na uroczystości ot­

warcia przemówił prezes Rady Nad-

TEATRY
Teatr dramatyczny „wybrzeże"

w Gdyni
Środa, 2 marca — godz. 19.30:
,.Kobiela we mgle”

TEATR WIELKI w GDAŃSKU 
fcroda, 2 marca — godz. 19.30:
,,Szklanka wody”,

TLATR KAMERALNY w SOPOCIE 
ńroda, 2 marca — godz. 19.30:
„Tu mówi Tajmyr”.

zorcze} Gdańskiej 
ców G'b. Marczewski.

Nakreślił on przemiany, jakim ule 
elo życie gospodarcze w Polsce Lu­
dowej, oparte na planowaniu. Pań­
stwo i spółdzielczość naprawiają krzy 
wdy mater alne, wyrządzane masom 
pracowniczym w dawnym reżimie 
przez Me ucz owych pcśredniikósw - wy 
zyskiwaczy. Mówca podkreślił, iż 
96 proc. handlu hurtowego jest już w 
reku Państwa, zaś. coraz liczniejsza 
sieć sklepów i domów towarowych 
zajmuje już dz ś 50 proc. w handlu 
detalicznym. Ob. Marczewski przyto­
czy! kilka przykładów z dziedz'ny 
sytuacji aprcwizacyjnej. Dzięki sku­
tecznej interwencji Gdańskiej 5 

'feieln Spożywców świat pracy nre 
odczul braku chdeba w 1947 roku, c 
cukru w 1943 r. Skuteczną jest rów­
nież interwencja Gdańskiej Spóldzie' 
i i Spozywcpw w sprawie zaopatrzę 
nią rvnkufgdańskicgo w n»ęso. Gdań 
■ka Spółdzielnia Spożywców swą pla­
nową pohtyką zmusza nicirtcrów 
prywatny ch do zrzeszania się w tpB

REPERTUAR KIN
GDYNIA — Atlantic — „Ozar i Kleopa­

tra” — godz. 15.30, 18, 20.30. 
GDYNIA — Warszawa — „Cztery serca” 

godz. 16. 18, 20
GRABÓWEK — „Fala'* — Płomień No­

wego Orleanu.
GDYNIA — ,,Goplana” — Dzieci ulicy.

godz. 16, 18 i 20; od lat 16 
CHYLONIA — ,.Promień” — Zenobia 
SOPOT — ..Bałtyk” — Sępy.
SOPOT — ,.Polonia” — 800-lecie Moskwy 

godz. 16, 18, 20.
OLIWA — Polonia — Narzeczona z Turk­

menii — g. 16, 18, 20.30 —- od 1. 18 
WRZESZCZ — „Bajka” — , Życie Emila 

Zoli (dla młodz. dozwolony) 
WRZESZCZ — ..Cap VI” — Cyganka 

miłość. Od 1 16 Początek seansów
15.30 18 00, 20,30

GDAŃSK — Światowid — Rosanna z 7 
księżyców od 1. 18 —
— w dn. 17, 18 l 19 — kino nie­
czynne.

ELBLĄG — „Bałtyk” — Wielkie nadzieje 
ELBLĄG — „Mars” — Timur i jeqo dru­

żyna.
TCZEW — „Wisła” Rosanna z 7 księży­

ców.
STAROGARD —- Polonia” — Tchórz 
WEJHEROWO — „Świt” — Na morskim 

szlaku
LĘBORK — „Fregata” — Pieśń tajgi 
MALBORK — „Kapitol” — Synowie 
KWIDZYN — „Tęcza” — Piękna przygoda 
KOŚCIERZYNA — „Bałtyk” — Przygoda 

na wakacjach
KARTUZY — „Kaszub” — Przeczucie. 
PUCK — „Mewa” — SRd narodów. 
JASTARNIA — ,Hel” — od 26 bm. — 

Narzeczona z Turkmenii,
NOWY STAW — >ęcTa" — Harry Smith 

odkrywa Amerykę.

ZEBRANIA I ODCZYTY
Dnia 2 marca hr. w małej sali Zakła 

du Fizyki Politechniki Gdańskiej o godz 
19 odbędzie sie kolejne POSIEDZEŃ!' 
sekcji naukowej Pol. Tow. Fizycznego 
Oddział Gdański, z referatem prof. dr. 
Arkadiusza Piekary na temat: „Nowo­
czesne i>nglądy na istotę promieni kos­
micznych”,

Gdańskie Koło Stowarzyszenia Księ­
gowych w Polsce, Oddział w Gdyni, 
prasza wszystkich członków na ZEBRANIE 
KOŁA, które odbędzie się w sobolę, 5 
marca, o godz, 18 w Gdańsku w sali 
Centralnego Urzędu Planowania, Bielań­
ska 5 (wejście od Eiżbielnńskiej), na 
którym mgr Tadeusz Zieliński wygłosi re­
ferat pt, „Zagadnienie dokształcenia księ­
gowych w dobie obecnej”.

Miesięczne zebranie członków Cechu 
Elektryków w Gdyni odbędzie sie w śro- 
de, dnia 2 marca o godz. 18 w salce ob­
rad Domu Rzemiosła w Gdyni, ul Mi­
gały 12.

Wojewódzki Zjazd SD 
w Gdańsku

W dniu 6 marca iś| (niedziela) 
o godz. 10 w sali MRN w Gdań 
sku, w Ratuszu Staromiejskim 
(ul. Korzenna) odbędzie się III 
Wojewódzki Zjazd Delegatów 
Stronnictwa Demokratycznego.

W zjeździe weźmie udział z 
ramienia Centralnego Komitetu 
Stronnictwa rektor Uniwersyte­
tu i Politechniki we Wrocławiu 
prof- Kulczyński, który wygłosi 
refe*at idcologiczno - polityczny.

(n)

które eliminują wy-
"'BOGATY ASORTYMENT 

TOWARÓW
Po przłaówieniach przedjtawi- 

c:<fl| spółdzielczości, edeflka zarządu
Szfuck ego, przewodniczącego Ła-
szewskiego, przedstawiciela pracowni 
ków ob. Zymona, zebrani obejrzę!;

spółdzielczy Dom Towarowy. Jedno­
cześnie tłumnie napływająca publicz­
ność czyniła zakupy według wyzna- 
czonych norm. Wyjątkowo estetycz­
ne wnętrze, bogaty asortyment tek- 
styki, galanter i męskiej i damskiej 
craz mnvcli towarów i kusząco niskie 
ceny były mr.gutsem, przyciągającym 
mieszkańców Gdańska do lad. (jutu)

W poYcdziałek, dn. 28 ub. m. mi­
nister KuLurjf i Sztuki Stefan Dy­
bowski otworzył w Warszawie wysta 
wę ceramiki i mozaiki znane' plasty­
czki Wybrzeża Hanny Żuławskiej. 
Na wystawę składa się k lkadziesiąt 
ceramik talerzy i trzy duże mozaiki.

W przemówieniu swym mrristsr 
Dyhcwski stwierdził wielka potrzebę 

aktualność sztuki o charakterze de­
koracyjnym tego typu, tak poti—.eb- 
nej ze względu na budowę gmachów 
m ciut ni e>n t a 1 n y c h.

Wystawa cieszy się dużym powo­
dzeniem. Jedna z mozaik została żaku 
nictia przez M.inistcrstwo Kultury i 
Sztuki dla nowobuduiacego się Te­
atru Kameralnego w Warszawie.

Najpiękniejsze utw@iv
studenci Politeriurilri robotoikomł\

W Stoczni Gdyńskiej odbył się 
23 lutego wieczór Mickiewiczow­
ski urządzony staraniem ZAMP- 
owców, studentów Politechniki 
Gdańskiej. Program przygotowali 
i wykonali studenci wstępnego 
roku Politechniki’ Jest to mło­
dzież wyłącznie robotnicza i chłop 
ska, skierowana dzięki zdolno­
ściom na studia przez Związki Za

Sport w szkole
W trosce o dostarczenie miecz,jeży 

.szkolnej możliwości racjonalnego uprą 
wiarća sportu w obręb e własnej u- 
czehii założony został z inlc;atywy 
dr Tadeusza S tarnowskiego, dyrekto­
ra Państw. Szkcly Ogólnokształcącej 
stopnia licealnego w Wejherowie, pa­
tronat szkolnego koła sportowego.

łYczydircn tego patronatu w oso­
bach T.ż. \'7abaa, 4r Mdfincw.sk ej 
i Brunom Gr: epikowi cza, zapcczątko 
walo już dz:ala1wść, zmierzająca do 
^gromadzenia funduszów na remont 
bałt gimnastycznej i zakup sprzętu.

Kupiono dotychczas pierwszą par­
tie przyrządów g mnastveznych i 
bokserskich za 30.000 zł. Społeczeń­
stwo Y'7e#iercs\a proszone jest o skła­
danie (Jalszych ofar ra rzecz Patro­
natu w Kcurmgalnci Kasie Oszczęd 
ndjci, nr. kanta 2.3/33.

Ogłoszenie Izby Rzemie&iniczei w Gdańsku
Izba Rzemieślnicza w Gdańsku przesuwa ostateczny termin 

rejestracji warsztatów rzemieślniczych do dnia i5 marca 1949 r.
Po tym terminie w stosunku do opieszałych rzem'eä'nikow — 

zgodnie z rozplakatowanym ogłoszeniem z dnia 1 I. 1949 r. — 
będą zastosowane sankcje.
2411-k IZBA RZEMIEŚLNICZA w GDAŃSKU.

Ogtesienie
Na podstawie art. 4 ust. 1 pkt. 4 i ust. 2 pkt 4 dekretu 

z dnia 5 września 1947 r. o organizacji i zakresie działania władz 
administracji morskiej (Dz. U. R P. Nr GO, poz. 326) oraz § 25 
ustawy o rozbitkach morskich z dnia 17. V. 1374 r. wzywam wła­
ścicieli wraków jednostek pływających, jak berlinek szaland, 
motorówek, małych holowników itp., wydobytych z wody na 
obszarze zespołu portowego Gdońsk/Gdynia i pozostawionych na 
nabrzeżach portowych, do zgłoswnia w terminie jednomiesięcz­
nym swoich praw d-o tych przedmiotów we właściwym Kapitana­
cie Portu. Do zgłoszenia dołączyć należy uwierzytelniony odpis 
dowodów, stwierdzających zgł-oszone prawo oraz ścisłą charakte­
rystykę wraku i miejsca jego łożenia.

Prawa, zgłoszone po upływie zakreślonego terminu, nie będą 
uwzględniane pizy rozporządzaniu tymi przedmiotami przez wła­
dzę portową w ramach prowadzonej akcji oczyszczania portów.

NACZELNY DYREKTOR 
GDAŃSKIEGO TJRZFDU MORSKIEGO 

1825-k (Ir. Modrzewski)

wodowe, Rady Zakładowe. Uzu­
pełniając bgdki w wykształceniu 

przygotowując się do normal­
nych studiów, młodzież ta prze­
ważnie przy tym pracuje zawodo­
wo. Fakt, ze mimo wielu codzien 
nych obowiązków studenci ci 
znaleźli czas i ochotę na przygo­
towanie obszernego programu, by 
z nim wystąpić wśród braci ro­
botników vz zakładach pracy, 
świadczy o społecznym ich wyro­
bieniu.

Studenci dali swój program po 
raz pierwszy w świetlicy Stoczni 
w PlenicWie, powtórzyli zaś v, 
Stoczni Gdyńskiej. Z pomocą 
pod kierownictwem prof. Moiskie 
go przygotowano referat o życiu 
i twórczości Adama Mickiewicza 
ilustrowany recytacjami zespoło­
wymi i indywidualnymi i śpie­
wem. Zebrani usłyszeli więc Odę 
do młodości, Pieśń filomatów, kil 
ka sonetów krymskieh, wiersz

Do przyjaciół Moskali, wyjątki z 
Pana Tadeusza oraz inscenizację 
ballady Pani Twardowska.

Studenci włożyli w przygotowa 
nie wieczoru wiele pracy i zostali 
gorąco przyjęci przez sluchafsjjy. 
W słowie wstępnym podkreślono, 
że studenci, którzy wyszli ze 
środowiska robotniczego, utrzyma 
ją z nim silną więź, czują się ze­
spoleni z robotnikami «przy war 
sztatach- Impreza w Stoczni Gdyń 
skiej była tego najjepszym do­
wodom. (zg)

Akademia 
«adsps'imsialtalu

W Państw. Szpitalu w Gdańsku dnia 
24 ub. m. w pięknie udekorowanej świe­
tlicy odbyła się akademia z okazji 31 ro­
cznicy Armii Radzieckiej

Akademię zagaił prezes Zw. Zaw* 
łużby Zdrowia Koła Nr 12, Remigiusz 

Fitkał, który wygłosił referat okoliczno­
ściowy. Następnie ppor. Słomczewski o- 
mówił obszern'» genezę powstania Armii 
Crerwo-nej. Sekretarz miejscowego Kola 
PZPR ob. Opolski mówił o wzajemnych 
stosunkach Polski i Zw. Radzieckiego. Na 
zakończenie ob. Janiszewska wygłosiła 
obszerny referat o Armii Radzieckiej i joj 
asługach bojowych.

Akademię zakończono odśpiewaniem 
,Międzynarodówki”. (n)

hmws farb i prąću
Milicją Ob. zztrzymala Józefa Ada 

mowicza zamieszkałego w Onm . po- 
clAiząccgo o systematyczne dokony­
wane 'kradzieży farb w Stoczni Gut.n 
skiej. gezie nfacowal jako mmarz. W 
toku ćocjrouzenia zostało ustalone, że 
Adamowicz dopuszczał się takie kra 
dzieży prądu elektrycznego, przy po­
mocy przewodów przeprowadeonv:h 
z f>ijffrn:ęc-cm licznika. Sprawa Ada­
mowicza zestala skierowana do pro- 

rotora Sądu Okręgowego. (w)
<S

Kurs
przGiliwłi.s zdrowia

w Tczewie
Dnia 8 marca br rozpoczyna się w 

Tczewie, organizowany staraniem miejsco­
wego odd/iału PCK, II kurs przodownic 
zdrowia na wsi dla około 30 młodych 
kandydatek.

Oddział PCK zapewnia organizacje 
kursu wraz z zakwaterowaniem i wyży­
wieniem uczestniczek >istsu na 11 dni przy 
współpracy' Z w. Spóldziełnj Gminnych. 
Wykładowcami będ;y lekarz pow. dr Pro- 
'urwski, dwaj inni lekarze i personel 
PCK. Zadaniem kursu będzie v/yszkolenie 
nowego ze roi u wiejskich przodownic 
zdrowia, które będą współpracowały z 
lekarzami powiatowymi i ośrodkami zdro­
wia. (n)

MIGAWKI

Mowę przepisy 

po datfeowe
tjpd p'-zcwcd-iucil-wom «ja. Karola 

1’iątkrł skiego cd'bfl się w wb. tvgo 
dn u w Stów. KsTgowyóh, cddzfal 
w G‘dvni, wuczór dyskusyjny na te­
mat wprowadzenia nowych przepisów 
dotyczycycli podatku obrotowego, -do 
chodowego i od wynagrodzeń.

Ob. Jen Ma-mpe przedstawi! naj 
ważniejsze przepisy, dotyczące wy - 
Ljtenicnych podatków, po czym od- 
byłą się dyskusja. Wyjaśniono sze- 
rag zagadnień, maiacych den osie iaa 
czenie w codziennej pracy księgowe­
go. (ni

jEr&p&mtXJtMlä
mnsztinę

Znane w« Gdyuai Zakłady Mocha 
niki Precyzyjnej i skład maszyn 
biurowych uzyskały zlecenie po­
ważnej instytucji wyreperowania 
maszyny do pisania. Maszyna na 
leżała do popularnego typu i 
wcałe nie wymagała specjalnie 
precyzyjnej roboty. Po kilku 
dniach firma odesłała maszynę 
wraz z napisanym na niej rachun- 
Riem. Rachunek brzmiał następu­
ją®:

„Fepwerja maszr.y do pisania, 
szczenię i reglacja wraz zmiana 
taimy i przeładni sziiowanie wal­
ka — 4-620 z?-”.

Podejrzewamy, że „świetnie wy 
remontowana” maszyna popełniła 
błąd w rachunku. Chodziło praw­
dopodobnie o 462 zł-, chociaż, 
zdaniem zleceniodawcy, reperacja 
ta nie warta była nawet funta kia 
ków. (iż)

KUPIĘ

’ teodolityj niweiatory 
epl iaskopy i mikroskopy

SOPOT, tli, Rokossowskiego 27 — „KOMIS 27“

OGŁOSZENIA DROBNE i
SPRZEDAŻ

DYŻURY APTEK
Od dnia 26.2 do dnia 5.3.49 r.

GDYNIA l ORŁOWO — Apteka d-ra Jur­
kowskiego — Skwnr Koścuisski 22 
Apteka Bałtycka, klaska 42.

SOPOT — Apteka Nowa, AL Stalina 779. 
WRZTSZCZ — Apteka Bałtycka. 
GDAŃSK — Apteka Morska, ul. Łąkowa 

16.

PROGRAM RADIOWY
NA CZWARTEK, 3 MARCA 1949 R.
5.10 — Svgna? czasu. 5.15 — Wiad. 

P^r. 5.20 — Koncert, fi — Gimn, 6.10 — 
Dziennik por. 6.30 — Mu/yka. 6.50 — Pro 
gram. 6 55 — Muzyka. 7 — Wind. por.
7.20 — Przegląd prasy. 7.25 — Muzyka 
U — And. dla kobiet. 8 10 — Muzyka. 8.30
— „Staro i nowe”. 8.50 — Muzyka, 9 — 
„Opowieść o Chopinie”. 9.15 — Informa­
cje 9.20 — Skrrvnka PCK. 9 30 — Wszech 
nica radiowa. 9 50 — Program lok. 9 53
— Przerwa. 11.40 — Aud. dla przedszkoli.
II 50 — Muzyka rozrywkowa. 11 57 — 
Sygnał czasu. 12.M — Wiadomości pot.
la 20 _ Utwory Mozarta. 12.45 — Aud.
dla wsi. 13.05 — Przerwa. 14.20 — Kurs* 
radiowe dla nauczycieli. 14 30 _ Przegląd 
wydarzeń. 14.40 — Muzyka. 15.10 
„Pierwszy etap ofensywy styczniowej
15.20 — Tnf. miejsc. 15.30 — Aud. 
dzieci „Mówimy ze sobo”< 15.^50 ^'fu7V 
ka popularna. 16 — Dzipnnik popol

t,Arcbipelag ludzi odzyskanych .
— „Woda w organizmie”. 17 — _
organowy Jara Kucharskiego.
Utwory fortepianowe Aleksandra Micha­
łowskiego. 17.45 — Poradnik językowy. 
13 — Dla każdego coś miłego. 19 — Pe' 
lieton literacki. 19.15 — Recital aUoWko- 
wy Mieczysława SzaJeskiego. 19.40 
Wszechnica radiowa. 20 — Dziennik wie- 
esorny.’ 20.45 — Międzyn. Zawody Nar­
ciarskie 21.15 — „Mizantrop” akt I
III komedii Moliera. 22 15 — Aud. słow-
no-muz. 22.45 — Codzienny przegląd wy­
darzeń. 23 — Osia!nie wiad. 23.10 Mu 
łjką t«B, 23^5 p r— 2{ ~

dla

16.30
16.50

Ogłoszenie o przetargu
Komenda Wojewodina Powszechnej Organizacji ,,Służba

Polsce” _ Gdańsk, w Oliwie, ul. Grunwaldzka 505, ogłasza
przetarg nieograniczony na: rozbiórkę, transport 1 budowę
pięciu baraków mieszkalnych z micjscowryści Gdańsk - Lctnic- 
wo do miejscowości Gdynia - Chylonia — 2 baiaki, Gdynia- 
Oi-Towo — 1 i,-rak, Żuławy — Lasowice Wielkie — 2 baraki, 
oraz remont bieżący bur]vnków, rrtjofy elektryczne i roboty 
wodociągowe na terenie Brygad ,,Służba Polsce ,

Oferty w podwójnych zalakowanych kopertach z napisem: 
,.Oferta nń budowę baraków dla Woiewidzkief Komendy 
,.S. p." _ Gdańsk", ncołeży składać w Wnjewódzkicj Komen­
dzie ,,S. P." _ Gdańsk, pokój nr 15 do dnia 4 marca 1949 r.
do gć-dz. 13-ei, o której to _qodz nastąpi otwarcie ofert.

Bliższo informacje ora*'ilepfi kosztorysy można otrzy­
mać codziennie od nodz. 10-fj do 12-ei w Wojewódzkiej Ko­
mendzie „S. p." — Gdańsk, pokój nr 13.

V/ojevfóHalca Komenda „S. P." — Gdańsk zastrzega sobie 
prawo dowolnego wyboru oferenta, oraz unieważnienia prze­
targu bez podania motywów. 2369-k

Toważna instytucja spółdzielcza 
POSZUKUJE:

1 Wisięgowego bilansists.
1 pianists (ksi-gowego)
1 pomoc bnchalteryjną 
1 maszynislkę.

Rcflr-kfujerry titko na siły wykwali- 
[it*»wanp. Otarty 7. ż.yc-ioryirm siła- 
rlrvp Czytelnik Wrzeszcz, Grmuvafilz- 
Jra — pod Kr (110D”.

PAŃSTWOWA. TAPPW \ PA TUUPTÓW 
I STÓJ * PNTA MPCJtA NTCZN \ W 
GDAŃ'S<ai-V/I!ZESZCZTJ KLINICZNA 8
zatrudni od zaraz :

Riaisfn special :sff)
obróbki mrcTianicznej rtrewna Tncinjj 
pulflnta drrcv'D^go mnnayuDiprn drro-
v'nego, i dwtVh ńJu»ar'v sporinli^lf'“.’ 
do rcnvłofów maszyn. WyrarrntUeiuo 
dobre Ztjłoszenia osobiste w Wydzi«1? 
rprsonalnym. 2194

PoszkQfiowanl
rrzr/ BOD PORK STANISŁAWA — 
prac. SI-ormi Gd, 1, r/ł. F?dy 75*- 
Vłndoi',,r]', T»im. w Gd , Lo*n.!kńw Pol- 
*;]:irb 53. proszeni S?1 o 7?rv>4*|vo 70’- 
xi hó cło S>ulu Grodrłticgo Gdański ero 
Odd?ir*T Cywilny tlo Sprawy Nr 
C. 278/49. 2410

WYTWORNE wioec-rne drewniarzki pole­
ca huitowo „Botina" Krakow, Stradom 5.

2233-k
OKAZJA! Dywan perski tobrys, pa,stel 
Wvraółk®vzskięgo, Jaśkowa Dolina 26-a
— *7. _ _ ________
TBFRIEFKl 
[Sopot

__ 2149 
ostrowłnse rasowo sprzedam. 

Dąbrowskiego 6 — 3, tel. 51-778 
2315

IDEALNIE cienkie nwarantowanei jako^'’« 
prezerwatywy .rAxT'TS” — sr-oc^ki, zakro­
pi nr»e. ntipahiFzniki, rzepki knn’e’nve, 
prlniki —• re-leca Fabryka ,,Signa” Krn- 
i:ów, Józefińska 28. ____ 1347-v

; GOSPODARSTW O 42 ha, przy szos:e z 
lcomp. maszvnemi, światło, sDrzcc.am 
Oferly: Dziennik Bałtycki pod ^817^ 2402 
S ZIŁA K u cl t r a”T T-T n n r t” Ta idź, ul. Piotr­
kowska 101, tok 1Q7-33.___ __________ 2;il9-k
"'BR NAR DYN, r n so we szczenię, sprzedam.
>Ief. 512-41 od 15—17. 2333

K UPNO
KUPUJEMY TADiTłODBIORNIKL APARA­
TY FOTOGRAFICZNE — Jan Ziębiński — 
Gclyn'a, Świętojańska 37^ 2140

ZGUBIONO stałe zaświadczenie rehab il. 
oraz dowód o*=obistv na nazwisko Mans­
ion Feliks, Weiblino, pow. morski. _ 2409 
ZGUBIONO^" tymczasowe zaświadczenie 
rehabil, wydane przez Starostwo Lębork 
na nazwsko Tarnowski Jen.
ZGUBIONO^śtnł ^zaświadczenie rehabil. 
wydane przez Starostwo Wejherowo 
na nazwisko Damps Zofia. 2406
ZGLTJONO~dowodv osobiste, karte RKU, 
Gr^ mkow^ki Edmund, Cdansk _ Orunia,
Smolna 4. ______    2397
ZGUBIONO zaświadczanie portowe Nr 
5?.?4 Szydziak Józ f, No-wy Port, Na
Zasnv 53 — 7    tp95
ZGUBIONO kartę RKU, dowód osobisty, 
odcinek zameldowania, Gomułka Konstan­
ty, Main Cedrv. 2393
UNIEWAŻNIAM legitymację Urzędu Wo­
jewódzki ef*o Gdańskiego Ńr 21.85 C*ai-

■ kowslti v*g_____ _ _____ _ ________ 2391
ZGUBIONO 'przepiłslkę Nr 1220, wydany 
nr-zez Marynarkę Wojenna — Trofim owi cz
Paweł, Sopot, Staljna 756-b.____ 2417-k
7.A GUBIONO indeks nr 814 — Kerner — 
Poństwowci Wyższej Szkoły Muzycznej.

J 2390

IOKAIF

pierionoko- 
C-ytelnik c-n- 

7319

7 A MIT NI U rz’eronekoiowo 
Scoot, p’'Dtnim. wvf'jdv, 
jnvza. Zg’c^zen^ sub „7” 

j i^nt, ows kiego.
7AVTENTK 3 nnVnjr,- LruenVn. komfort. 
Gdynia, Plac Kaszubski, n^ nodnbne we 
IArrz.pszczu. Zgłoszeń in ..Port''rob” -- 
Wrzeszcz, Grunwaldzka 76-78, Sakrefar?»t.

2306-k
7 AMIF.Ntfł 4 n0V-nie, ł-zjmkn, ogródek, 
Oliw.-», A-cii Sprzvmier-r.iyrb, na 
«:r/e naiclirłub j 7. ocrodera owwrwm n 
11"?sjr Grdańrl-—Gf^uiia. Ofeiiy: Dzic

Pod D. B. 2403

Przetarli n^oranlezonv
Komenda Wojewódzka Powszednie i Organizacji „Służba Pol­

sce” Gdańsk, w Oliwie, ul. Grunwaldzka 505, ogłasza przetarg 
nieograniczony na:

remont budynku Wojewódzkiego Ośrodka Przy spe set Lema
Morskiego w Gdańsku przy ul. Ołowianka Nr 3-b.
O forty w podwó-inycb zalakowanych kopertach z napisom 

„Oferta na remont Ośrodka Przysposób'en:a Morskiego” należy 
składać w godzinach urzędowych w Wojewódzkiej Komendzie 
Powszechnej Organizacji Służba Polsce” Gdańsk, w Oliwie, 
Al. Grunwaldzka 505, pokój Nr 18, do dn-ia 7 marca 1949 r. do 
godz. 13.00, o której to podanie nastąpi otwarcie ofert.

Bliższe informacje i podkładkę kosztorysową można otrzy­
mać codziennie od godz 10—12-tej w Kom. Woj. Powsz. Org 
„SP” Gdańsk, pokój Nr 18,

Komenda Wojewódzka Powsz. Org. „SP" Gdańsk zastrzega 
sobie prawo dowolnego wyboru oferenta i unieważnienia prze­
targu bez podania moiywów. 2418-k

__ ■ ......« ' ' ................ .............................

!5
l;terv - NAPISY
SZYLDY - PLAKATY - SZABLONY

wykonują B. Gawroftclti
Gdynia — ulica Świętojańsko 53

laaft.w

WOLNE POSADY

GOSPOSIA znnnłnia 
goUi'^'i refrzeb

s f* łiiii (V/1 o 1 n n, clohrzc
fincie etwa wy mana- 

2312

34-calowy — 27 000 zł pialfoTm^
jednohozina 23 000 zł, dok art 25.000 zł 
bardzo dobry stan 
UMERSKI — budowa wozów 

SKARSZEWY 2247-k

© OCHÓD
OPEL -SUPER —(osobowy)

po generalnym remoncie i nrrwn ta- 
picerką sprzedam. — Wi£domośi*: 
Wrzeszcz, Kochanowskiego 1 m. 6

ZAMTF.Ni.E) pokój ,v kuchnią -- ogr»”'d — 
w Orłów'« na nakói z kuchn;n w Gdvni, 
Ofertv: D’riennik Ballycki pod 614. 2399
CTJDZOZITTrf^OWl (CE) pokći. v?7oV‘dnie 
dwa wynajmę v» pięknM willi. Oferty — 
Czvtelr!v Wrzeszcz, Grunwaldzka 8 —
Dod „25”.___    2396
ZAMTfNITJ 4 Dohoie s1oneczne, centrum 
Sopotu nn jednerodzirny domrJc Sopot 
OEvfa. Ofertv ,.Taresy” Czytelnik, Somc.t,
Roko-ssowskiego.     2387
MOTOCYKLAD1 ST*i25 w dcb7vm”.tpniö 
na snrzedaż Sopot, Plac WolnoAci 10
m. 1 '_____________      2335
TC KOJU nTeumeb'owanego. Sr roi — Oli­
wo. pos^ukui* młodo mat^eń.eiwo. Zgło- 
szenia: Czytelnik. Sopot, Rok Ossowskiego 
pod ,,Małeństwo”. 2334
ZAMIENIĄ pokói wvgo-dv, Gdynia, świę­
tojańska, na takież Sc pot, blisko dworce, 
Sopot, Pdszteciarnia, Rokossowskiego 13

"I _____________________________ 2416-k
SAMOTNY znajdzie w Gdańsku nomiesz- 
czfinio przy rodzinie. „Prasa” Wrzeszcz 

I* „Pomorzanin”. 2113-k

Zgłoizen-a telcfomcvnc 413-H5,
STl,A b i nr owa potrzebna od zaraz z zna- 
lojpo^cift matzvnopisania. Zgłoszenia pi- 
sen.pn z podaniem warunków pod ,,biu-

do Dz. Bait. ___________________24°?
POSrZOS7.VTCZKA lub iMińnwszłiik z kar 
K* rTpmirśirirzn. V.ri^mfc| do omówienia.
Gdynia, Portovrn 11. Hurtownia._____ 2405
PPMhC^'omnwa młods-m potrzrbna. So­
nnt. Boczny i m. 3 ~/>nl
POTBZRBNA pomoc domowa od zaraz, lu- 
buTca d/.ieci. Wrzeszcz, Batorego 4

2304
POMOC dom own potrzebna — rr.lei uncje.
Wrzeszcz. Na Wygórzu 29 (przecznica
Jaśkowej Doliny). ____ ____ 2414-k
nł?7rDSTĘBIORSTWO inż.-burtowi, miast i 
Gdańska. * zatrudni netyckmia?t biegłą 
maszynistkę. Zgłoszenia:
Bohaterów Getta

Wrzeszcz, 
Warszawskiego 9.

ul.

2412-k

POSAD POSZUKUJĄ

JBY

tel. 412-86.
^.ZGLITIONO katrę rejestracyjn.g, wydaną

2336-k I!przez RKU Gdańsk, Giadkiewicz
1'sław, Pogorzala Wieś.

taciy-
2288-k

MISTRZ piekarski i cukiernłk poszukuje 
pracy. Oferty do Dziennika Bałtyckiego
pod'r.sns___________*_________ 2?,c?
SAMGTN\ poznanianikp, lot 39, wszech­
stronne gospodarstwo domowe, nrdantka, 
domatorka, poprowadzi samodzielnie^ kul- 
tura’ny dom. Oferly: „Czytelnik —
Wrzeszcz, Grunwaldzka 8, pod 818. 2403
SEKRETARKA" trzyletnia praklvka. poszu­
kuje posady najchę‘nsej w państwowym 
przedsiębiorstwie. Oferty „Prasa” — 
V\rr7pszcz, BiirJickiego „Sekretarka” 2415-k

rożne

WSPÓLNIK do wykończenia willi natyrh- 
ujiwt pjtrzebny. Sopot, 1 Maja 2 — 2.

2338
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PßZKC
Tekst: M. TERLIKOWSKA

ODY FEL ĘJ Si /l 4L Y BK i
4 Rysunki: M. WLAZŁOWSKA

„Nie masz pracy i Miły bracie! 
Byczą pracę znajdę ala cię!". 
I mm trzeci dzionek minął — 
Feluś z Samem do Hull piyną. I

 te kurs zrazu wzięto szybki — 
biedny Feluś karmił ryblci.

Nim dotarli do Kilonii 
myślał, że już jest w agonii.

„Nic to — Rudy Sam mu rzecze — 
Przyzwyczaisz się człowiecze!
Po koniaku mdłości przejdą, 
będziesz czuł się, jak Poseidon”.

Fel ozdrowiał w jednej ciiLili- 
Wtedy przyjrzał się „Antylli”. 
Była starym motor - ship'em, 
a jej szyper — ciemnym typem.

(Ciąg dalszy jutro)

Astralne biurko

Krytyka wieczorów 
literackich

24 lutego odbvl się w Wejherowie 
wieczór literacki, urządzony przez 
Wydział Kultury i Sztuki łącznie ze 
Zw. Za w. Literatów, na którym p 
dr Przewłocka omówiła twórczość 
Andrzejewskiego. Na w eczorze po­
za garstką osób dorosłych była obe­
cna wvłaczn:e młodzież szkolna.

Prelegentka bardzo krytycznie od- 
n csh się do twórczości pisarza i 
zaznaczała, że przedstawione w jego 
utworach postacie rcbia na niej wra 
żen e „kolonii ' zgniłych grzybów', 
że autor obraca się wciąż w cias­
nym kręgu zagadnień etyczno-moral- 
nycb, zapoznając kwestie społeczne, 
że w twórczości jego brak afirmacji 
życia, wskutek czego przygniata ona 
czytelnika bezmiarem zła i że wobec 
tego n e można nazwać Andrzejew­
skiego „pełnym człowiekiem“,

Po co urządzać tego rodzaju wie­
czory U+e-rftćkie, które zniechęcam 
słuchaczy do czytan'a dzieł naszych 
pisarzy współczesnych, zwLszcza że 
audytorium składało sie przeważnie 
z młodz eży szkolnej? Czy wskazane 
jest podrywać w słuchaczach zaufa­
nie do orzeczeń jury, złożonego z 
czołowych przedstawicieli literatury 
które przyznało pisarzowi nagrodę 
„Odrodzeń,:a“ za ,,Pcp:ół i diament", 
uznając ten utwór ra najwybitniejszą 
pozycję 1 teracka ub roku?

Jeżeli p. dr Przewłocka tak kryty­
cznie ocenia twórczość Andrzejew­
skiego, to nie rozumiem, dlaczego 
właśnie tego p sa-rza wybrała do o- 
mówienia na. wieczorze literackim, a 
n e innego, ii którego znalazłaby wic 
rei dodatnich wartości, mogących za 
chęcić słuchaczów do lekturV współ­
czesnych pisarzy. J. K.

W obronie studentów
Przyznaję, że należy uczyć mło­

dzież szacunku dla starszych, nie 
przyznaję jednak racji oh. Z. K. 
Gdańsk, opisuiącemu nieuprzejmość 
studerra w notatce pt. „Niegrzecz 
na młodzież".

Nie widz alam owc-go wypadku, wi 
działam natomiast szereg innych, kie 
dy studenci b. uprzejmie ustępowali

swych miejsc, ieśl je w cgćle zajnuo 
wali. Nie wiadomo, czy opisany 
przez p. Z. K. student nie siedz'al 
z nadmiaru zmęczenia. Studenci me­
dycyny mają różne ćwiczenia, m. n. 
i chemiczne Jeśli taki student stoi 
3—4 godz. w laboratorium, pochy­
lony nad aparatami, i wchłania opary 
kwasów, chloru czy bromu, nie mo 
żna się dz wić, że nie jest w stanie 
odbyć na stojąco nawet kiłkunastomi 
nutowej podróży. Proszę jeszcze do­
dać do tego nieprzespane nad książ­
ką noce oraz skromne ch adki brat­
niackie. Uważam, że calcść zupełnie 
wystarczy dla rozgrzeszenia studenta 

Dla ścisłości dodaję, że owego stu 
denta n e znam, ani też nie jestem 
z Wybrzeża, bawię tu tylko przeja­
zdem, Ale sama byłam studentką.

Inż. H. B., Kraków

Domowi grozi ruina
Kcmorne, płacone przez św at pra 

cy, jest b. ryskie i me pozwala na 
żadne inwestycje. Jednakże wolne za 
wody i rzemieślnicy płacą podwyż­
szone komorne, z którego część zo- 
staie odprowadzona na Fundusz Mie 
szkaniov v, służący w pierwszym rz; 
dzie koniecznym remontom.

Tymczasem praktyka wykazuje, że 
stąp domów m ejskich pozostawia 
wiele do życzenia. W Sopocie przv 
ul. Czerw. Armii 93 woda deszczo­
wa przez szczyt spływa do miesz­
kań i ściany pokrywają się zielenią. 
Pi-zy kominach na strychu drzwiczk 
się nie zamykają wskutek za psucia i, 
wg. orzeczeń a obwodowego komi­
niarza, grozi niespodziewany wybuch 
pożaru. Rury wodociągowe są uszko 
dzone : woda zalewa piwnice.

Opiekun domu zwrócił sie telefo­
nicznie do Miejskich Z3W. Wodocią­
gowych, odpowiedziano mu jednak 
że naprawy powinien dokonać przed 
sięb orca prywatny. Opiekun demu 
zatelefonował z kolei do Wydziału 
Admip. Nieruchom, przy Zarządzie 
Miejskim. Tam poinformowano go, 
że sprawa ta należy do administrato­
ra domu.

Nikt mieszkańców n e ma dc sta
tecznych funduszów na opłacenie 
orzedsieVorcv - spec' listy. W rezul 
tacie więc woda w dalszym ciągu za 
lewa pVnice, tynk opada ze ścian z

powodu przenrkan a wilgoci, a funda 
menty kruszeią. Wkrótce więc ubę­
dzie miastu ieden kłopot, a miano­
wicie naprawa 1 rurociągu i 1 szczy­
tu, gdyż nie będz'e już w ogóle ka­
mienicy. M eszkańcy domu

Kino na stojąco
23 lutego wybrałem s:ę z żona do 

kina „Światowid" w Gdańsku. Kupi­
liśmy bilety na balkon. Na balkonie 
zaczęła się jednak tragedia, gdyż film 
mogl oglądać tytko ci szczęśliwcy, 
których los obdarzył mścjscem w 
pierwszvni lub drugim rzędz ... Z na 
stępnych rzędów w kinie „Świato­
wid“ widać już tylko górną część 
ekranu

Początkowo siedzieliśmy z żoną na 
krawędziach krzeseł, lecz to nie wy 
starczyło i musieliśmy wreszcie sta­
nąć na krzesłach, lest to równie nie­
wygodne, jak niebezpieczne, a poza 
tym niszczy krzesła.

Czv szanowna Dyrekcja kina „Świa 
towid" n e zdążyła jeszcze ziobić 
podwyższeniu na batkcpće? Byłoby 
dobrze, aby "dyrekcja s.-ma oglądała 
swoje filmv z balkcrm i nie męczyła 
w ten sposób publiczności za grzechy 
niepcpełnionc. K. A.

ODPOWIEDZI REDAKCłł
St. Mycho, Wrzeszcz. Sprawę tę 

przekazaliśmy uo Inspektoratu Pracy.
Pracownik GUM-u. W wielu instv 

tucjach nowe umowy zbiorowe nie 
są jeszcze definitywnie uregulowane 
i pracownicy otrzymują wypłaty za­
liczkowe. Najwłaściw ej było by, aby 
pan porozumiał się w tej sprawie ze 
swoim kierownikiem lub radą zakła­
dową.

E. S. Gdańsk - Sledlice. Podane 
nam informacje przekazaliśmy właś­
ciwym władzom.

Stały czytelnik, Elbląg. Z nadesla-

,Kob'eta we mgle" w Gdyni
W związku 7, wznowieniem sztuki Ru­

sinka pt. „Kobieta we męfle'’ w Teatrze 
Dramatycznym „Wybrzeże" w Gdyni Dy­
rekcja Teatru zawiadamia, że 2e wzglę­
dów technicznych sztuka Runinfca w Teat­
rze Kameralnym w Sopocie nie będzie» wy­
stawiona. Publiczność Wybrzeża ma więc 
jedyną sposobność zobaczenia tej intere­
sującej sztuki w Gdyni w ciągu najbliż­
szych ostatnich już przedstawień.

negó nam listu nie skorzystamy. For 
ma tego Uszu pozostaw a istotn.e wie 
le do 'życzenia, ale rówcncześnic 
treść jego daje wiele do myślenia.

B. Miluski. Sprawa zostanie zbada­
na przez odpc wiedn e władze.

St. Horskł, Gdańsk. Miesięcznik 
„Glos wolnvcb“ wychodzi w Warsza­
wie. W Polsce iVe wychodzą żadne 
pisma antyreligyne. Między czasem 
naszym i mosk c w skini są 2 godzmy 
różnicy. Kiedy u nas jest 12, w Mo­
skwie jest 14.

St. Toczydlowskł, Gdańsk. Poru­
szył pan w sworn liście tyle spraw, 
że w rezultacie nie wiemy, o co pa­
nu chodzi.

Pan Chudcusz jest wzorem u- 
rzędnika- Starannie ubrany i wy­
golony, codziennie zjawia się w 
biurze punktualnie z wybiciem 
godziny ósmej. Siada na kierowni 
czym fotelu, przy kierowniczym 
biurku, wyjmuje z powagą zega­
rek, kładzie go na biurku i rozpo 
czyna urzędowanie. O 10 wypija 
herbatę. Punkt 3 miarowym ru­
chem szczotkuje wąsy, przeciera 
binokle, nakłada palto i kalosze 
i wychodzi z biura-

Wojna, okupacja, rewolucja 
społeczna — nie potrafiły zmie­
nić żelaznych zasad pana Chudeu- 
sza. Nigdy też nie zdarzyło się 
aby ktoś w biurze pierwszy zdą­
żył wpisać się do książki obecno­
ści. Od lat jest to przywilejem 
lego wzorowego urzędnika.

Oprócz listy obecności na biur­
ku pana Chudeusza, kierownika 
Działu Buchalterii, znajduje się 
wiele przedmiotów, służących do 
odpowiedzialnej pracy- Na środ­
ku króluje potężny kałamarz. 
Jest on akcentem dekoracyjnym. 
Pan Chudeusz używa bowiem 
wiecznego pióra marki „Pelikan". 
Piórem tym codziennie stawia u- 
roczyście paragrafy na aktach, za 
łącznikach i aneksach do załącz­
ników.

Po prawej stronie kałamarza le­
żą ołówki, idealnie ułożone we­
dług kolorów i numerów. Po le­
wej wabi wzrok bogata kolekcja 
piór, służących uo podpisywania 
pokwitowań. Małe rachunki kwi­
tuje się zwykłym drewienkiem z 
krzyżówką. Większe ozdobną 
rączką ze stalówką zakończoną 
borabelkiem. Do podpisów poważ­
nych rachunków służy obsadka, 
zaopatrzona w stalówkę „rondo'.

— Pokwitowanie — to najważ­
niejszy akt księgowości — powta­
rza często dostojny szef-

W cieniu kałamarza spoczywa 
również duża, pulchna suszka do 
atramentu, rekwizyt ważny. Każ 
dy podpis pan Chudeusz wysusza 
gestem ministra pełnomocnego, 
podpisującego akt przyjaźni i po­

mocy z zaprzyjaźnionym mocar­
stwem. Po obu stronach kałama­
rza leżą dwie figlarne gumki „My 
szka". „Myszki” oawrócone są do 
siebie ogonkami i stanowią rów­
nież rekwizyt wyeliminowany z 
wydziału buchalterii, tak jak czer 
wony atrament do przekreślań po­
myłek. który nie istnieje w poję­
ciach wzorowego szefa.

Za jedną z najważniejszych 
ksiąg buchalteryjnych pan Chu­
deusz uważa księgę inwentarzo­
wą.

— Inwentarz, to podstawa Zjed 
noczenia — mawia wzorowy szef 
i groźnie spogląda na chichocząca 
po kątach bilansistki.

Pewnego razu siało się nie­
szczęście. W księdze inwentarzo­
wej zabrakło dwóch pozycji. Zro­
bił się alarm. Z Centrali w War­
szawie zjechała Komisja Rewizyj­
na. Pan Chudeusz z ponurą miną 
wręczył Komisji protokół, z któ­
rego niezbicie wynikało, że w 
Zjednoczeniu popełniono poważną 
defraudację: brakowało fotela t 
biurka.

Komisja raźno zabrała stę do ro 
boty. Już po trzech tygodniach 
wykryto, że żadnych nadużyć, nie 
stety, nie było. Przewodniczący 
Komisji wszedł do pokoju pana 
Chudeusza t grobowym głosem za 
pytał:

— Na czym pan siedzi?
Pan Chudeusz zarumienił się 

jak dziewica i pogłaskał z zaże­
nowaniem spodnie, w miejscu rraj 
bardziej zasłużonym w Jego dłu­
gim urzędowaniu.

— Nie, nie o to chodzi — po­
wiedział szef — postrach wszyst­
kich buchalterów Zjednoczenia. 
— Siedzi pan na fotelu i przy biur 
ku, prawda?

— No, tak.
— To właśnie są te brakująca 

pozycje, z powodu których naro­
bił pan takiego alarmu.

Wszyscy wybuchnęli śmiechem- 
Tylko pan Chudeusz, wzorowy u- 
rzędnik, nie mógł zrozumieć po­
wodu tego śmiechu. (iż)

Kolonia robotnicza ma powstać w Redlowie
Wczoraj, dnia 28 lutego b. r., odbyła się w Zarządzie Miej 

sklm w Gdyni w Oddziale Piano wania konferencja poświęcona 
sprawie budowy kolonii mieszkaniowej dla robotników portowych. 
W konferencji tęj wzięlj udział przedstawicielę Spółdzielni Pracow­
ników Portowych „Portowiec’’ cb. ob. Danielewicz i Milbrat, prze 
wodnirzący Rady Zakładowej Robotników Portowych ob. Ślęzak, 
sekretarz Oddz. Zw. Zaw. Transportowców ob. Żołdak oraz przed­
stawiciele Zarządu Miejskiego inż. inż. Kierzek 1 Kaszycki.

Redłowie. ZeW rezultacie konferencji zebra 
ni zaprojektowali budow^ kolonii 
mieszkaniowej dla robotników por 
towych na terenie miejskim poło­
żonym przy Alei Zwycięstwa obok 
bloków Funduszu Kwaterunku

Wojskowego w 
względów ekonomiczno - oszczęd­
nościowych odrzucono pierwotny 
projekt utworzenia kolonii robot­
niczej, składającej się z bliźnia­
czych domków jednorodzinnych,

Nowa świetlica w Gdańsku
W ub. niedziele została otwarta w 

Gdańsku rejonowa świetlica Związku 
Zawodowego Pracown ków Spóidr e! 
czych. Świetlica m eści się w gmachu 
Zarządu Ok,r. Zu.ązlcu przy ulicy 
Świerczewskiego 35.* Posiada dużą 
salę, oraz urządzenia świetlicowe jak 
też i bibliotekę, składającą się z 1000 
tomów.

W uroczystości otwarcia wzięli u- 
dział przedstawiciele Zw. Zaw. Prac. 
Spóldz. z Warszawy, OKZZ oraz li­
du e zebrani pracownicy spółdziel­
czy. Po otwarciu świetlicy przez se­
kretarza Związku Zaw. cb. Webera 
nastąpiło wręczenie podarunków 17

najuboższym dzieciom pracowników 
spółdzielczych oraz rozdanie nagród 
sportowcem, uczestnikom biegu zor- 
gan zowanega w związku 1 Kongre­
sem Zjednoczeniowym. Cenne rpgrc 
dy otrzymali rb. ob. Olszewski, 
Śmieszchalski i Tłcmiński. (w)

Dochód z zabawy
urządzonej staraniem Kom. Rodzicielskie- 
go przy Przedszkolu Nr 3 w Sopocie, ul. 
Curie-Sklodowskiej wyniósł 51.Of,4 zt. Su­
mę przeznaczono na potrzeby Przedszkola.

a w miejsce tego zaprojektowano 
budowę mieszanych osiedli robot 
niczych, złożonych z bloków miesz 
kantowych i bliźniaczych domków 
dwurodzinnych.

W projekcie tym przewidziane 
jest wykorzystanie części terenu 
przeznaczonego pod kolonię ro­
botniczą na dom społeczny, og­
ródki i zabudowania gospodarcze. 
Teren projektowany pod kolonię 
robotniczą posiada powierzchnię 
dochodzącą łącznie do około 40 
hektarów.

Zebrani postanowili zwołać w 
przyszłym tygodniu następną kon 
ferencję, na którą zaproszeni bę­
dą także przedstawiciele innych 
zainteresowanych instytucji. Na 
konferencji tej zostaną omówio­
ne szczegóły projektu budowy 
kolonii robotniczej i ostatecznie 
będzie zatwierdzony teren, na któ 
rym ona powstanie. Po otrzyma­
niu zezwolenia na obięcie tere­
nów „Portowiec” przystąpi już w 
bieżącym roku do budowy pierw- 
szych budynków. W przyszłości 
przewiduje się jednak budowę 
w ramach 6-letniego planu kolo­
nii robotniczej złożonej z małych 
dwu lub cztero - rodzinnych 
domków z zabudowaniami gospo­
darskimi, ogródkami działkowy­
mi, jordanowskimi, świetlicami 
oraz innymi urządzeniami socjal­
nymi. fb)

Borys Roitonow 11)

O piUtiiH'iß
— Skoczyć z nim do łóżka zawsze będziesz 

miała czas — wycedził zjadliwie i nagle zmie­
niając, ton rzekł surowo:

— Mueller, w tej chwili mówię z panią 
jako jej szef. Nie wiem jeszcze dlaczego, ale 
ten ładny chłopak wydaje mi się piekielnie 
podejrzanym.

— Jestem bardzo ciekawa, czy czasem 
twoje własne oblicze, widziane w lustrze, nie 
jest dla ciebie piekielnie podejrzane.

Mueller nawet nie ukrywała szczerego 
śmiechu, ale Heintz bynajmniej się tym nie 
zraził. Nagle nowa myśl olśniła go:

— A może to jest spiskowiec z Reisch we- 
hry? Wiesz Luizo, sama dziś powiedziałaś że 
odległość od Naftogradu do Berlina...

Nie dokończył zdania, gdy nagle dzwonek 
telefoniczny przerwał w najciekawszym miej­
scu. Podszedł do biurka i podniósł słuchawkę.

— Untersturmfuerer Heintz przy apara­
cie. Pan komendant wyszedł na chwilę z ga­
binetu. Co mu mam zameldować? Ach tak? 
Słucham. Tak. Przekażę tę wiadomość. Tak 
jest! Pan major von Launitz na pewno bę­
dzie bardzo zadowolony. Tak, tak. Heil Hi­
tler!

Gdy Heintz odłożył słuchawkę, Luiza

zwróciła się do niego z ironicznym wyrazem 
twarzy:

— Nareszcie zrozumiałam bieg twoich ge­
nialnych myśli. Ukartowałeś sobie, że Lau- 
nitz zabierze partyzantom drukarnię i prze­
każe ją spiskowcom z Reichswehry, czy zga­
dłam?

— Dosyć — grzmotnął pięścią w stół — 
powiadam dosyć... Jeżeli ja nie zdołam odna­
leźć tej przeklętej drukarni, to jej na pewno 
nikt nie znajdzie!...

Nagle drzwi otwarły się i do gabinetu 
wszedł rozpromieniony Launitz.

— Panie komendancie mam dla pana nie­
zwykłe radosną niespodziankę.

— Jakto? Pan również ma niespodziankę 
dla mnie? — zdziwił się komendant.

— Tak jest — uśmiechnął się z triumfem 
Heintz — w tej chwili zwrócono się do nas 
telefonicznie ze sztabu armii. Telefonowano 
w imieniu pańskiego przyjaciela z lat dziecin 
nych. Dziś wieczorem przybędzie on do nas 
wraz z pułkownikiem Paulim.

— Przyjaciel z lat dziecinnych? Któż to 
może być?

—Telefonował do pana Henryk...
Heintz z ukosa obserwował majora, który 

usiłował «obie przypomnieć nazwisko kolegi. 
Bruzda namysłu przecięła mu czoło.

— Henryk... Henryk... Ach to pewnie Hen 
ryk Krauze — ucieszył się niespodzianie.

— Tak jest, panie komendancie. W isto­
cie Henryk Krauze. Cieszy mnie niewymow­
nie, że pan przypomniał sobie to nazwisko.

— Od kilku godzin wiedziałem o przyjeź- 
dzie pułkownika, ale przyjazd kochanego 
Henryka jest dla mnie istotnie niespodzian­
ką. Ale, a propos, tej niespodzianki. I ja nie 
chcę, być pańskim dłużnikiem i mam dla pa­
na nadzwyczaj smaczny kąsek. To paradoks 
naszych obecnych warunków. Wiem gdzie się 
znajduje drukarnia podziemnej organizacji.

— Gdzie, gdzie? — nie wytrzymał Heintz
Launitz podsunął mu krzesło i rzekł spo­

kojnym głosem:
— Niech pan lepiej siądzie, bo pan będzie 

naprawdę oszołomiony. Żeby pan tylko z prze 
jęcia nie spadł z krzesła. Sabotażyści urządzi­
li sobie drukarnię na strychu pańskiego do­
mu. Wesołe co? Drukarenka pod czujnym o- 
kiem samego szefa gestapo, który jej szuka 
po całym mieście. To byłby niezły kawał, 
gdyby nie był tak szalenie kompromitujący 
dla naszych władz państwowych. Muszę o 
tym opowiedzieć Krauzemu, który jest ofice­
rem do specjalnych poruczeń przy dowódcy 
armii. Nie spadł pan z krzesła jeszcze? No to 
prędko do pracy, panie Untersturmfuchrerze.

IV.

Czarne chmury wisiały na niebie. Wiatr, 
suchy wiatr stepowy, nie spotykał żadnych 
przeszkód. Kłęby piasku i kurzu słały się po 

g ulicach Naftogradu, miasta, które leżało na 
$ brzegu wielkich stepów. Przechodniów nie 
I było zupełnie. Nikt nie chciał wychodzić w 
■jt taką wichurę, gdy lada chwila mógł sgasć je­

szcze i zamienić wyboiste uliczki zniszczone­
go miasta w ogromne bajora.

Koła ściany jednego z ponurych budyn­
ków zniszczonej fabryki, stał staruszek z 
przewieszoną przez szyję torbą, w której znaj 
dowały się papierosy. Był bardzo chudy i bar 
dzo stary, o zmizerniałej twarzy i kosmykach 
siwych włosów, wydostających się niesfornie 
spod starego, okrągłego kapelusza, o szero­
kim rondzie, jakich się dziś nie nosi chyba 
nigdzie. Frzestępował z nogi na nogę i ci­
chym, monotonnym głosem wśród pustki za­
chwalał swój skromny towar.

— Komu papierosów? Komu papierosów...
Ale stary sprzedawca nie miał dziś szczę­

ścia. Nikt prawie nie podchodził do niego, 
nikt nie chciał kupować. Zresztą, kto dzisiaj 
pali papierosy? Tylko wiatr odpowiadał na 
jego zachwalanie „swojaków“ z mocnej, 
przedwojennej machorki.

Po chwili jednak szczęście się uśmiechnę­
ło. Przed staruszkiem stanęła kobieta, ubrans 
w szeroki płaszcz gumowy. Miała twarz szcze 
lnie okrytą kapturem w obawie przed wia­
trem i deszczem, który w każdej chwili mógł 
lunąć.

— „Triumfy“ są?
— Wszyscy dziś palą „Triumf“. Dla wszy­

stkich nie starczy — ochrypłe odpowiedział 
stary sprzedawca i spode łba popatrzył na za 
kapturzoną kobietę. Wreszcie, jakby się ocią­
gając, wyszeptał bezzębnymi ustami:

(Ciąg dalszy jutro)'


